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trzeba mieć na oku, pragnąc nowe posia- 
dłości należycie urządzić, zgodnie z miej- 
scowemi potrzebami a w miarę miejscowych 
środków. Nie. należy zapominać, że nawet 
powstania w Indyach wywołane były przez 
nieudolność i chciwość nasyłanych z Anglii 
młodszych nieuposażonych braci lordów, bo 
każdy z nich był tylko żądny korzystnćj gi- 
nekury, nie dbając, co się dzieje z kra- 
jem oddanym jego exploatacyi. 
n ii i 
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stwa, mianowicie Rosya, Anglia i Austrya. Rosya 
miałaby wielką ochotę zrobić na złość zeraźniej- 
szemu rządowi we Francji. Cesarz austryacki z swej 
strony me lubi zapewne Rze :zypospolitej, a co się 
tyczy królowej Wiktoryi, sprzyja ONA, jak mówią, 
temu małżeństwu, co dozwoliłoby ; jej oddać rękę 
córki swej Beatryksy następcy trona hanower- 
skiego. ; À 


dzonego, którego zaproszono na drugie zebranie 
ankiety. P. Hobom rozwinął plan, który w zarysie 
przedstawia się jak następuje: Prawym brzeg.em 
błot dniestrzańskich ma być prowadzony kanał dla 
Dniestru, do którego tylko 60%, wód daiestrzań- 
skich ma być wpuszczonych, a 40° wstrzymanych 
w zbiornikach na ten cel utworzyć się mających 
tak w górnym Dniestrze, jak w jego dopływach, 
następnie zaś w ziemię wsiąkniętej. Z tym proje- 
ktem zgadzał się jedynie prof. Rychter, który bę- 
dąc poprzednio gorącym zwolennikiem projektu p. 
Jankowskiego, wobac tego nowego projektu zdanie 
swe zmienił. Inni członkowie, mianowicie technicy, 
uważają projekt ten za niewykonalny i niedający 
się zastosować do warunków gleby, jakie przedsta- 
wia okolica górnego Dniestru. , i í 

Tak więc sprawa osuszenia bagien dajestrzan 
skich na teraz nie osiągnęła dodatniego rezultatu. 
Za główną przyczynę tego. negatywnego wyniku u- 
siłowań tak gorąco przez Wydział krajowy podję- 
tyeh, można uważać, iż co do właściwego bezpo- 
średniego celu osuszenia bagien nie wyrobiono 80: 
bie z góry dostatecznego przekonania. W szcze: 
gólności nie są dotąd sformułowane żądania i po 
trzeby właścicieli ziemskich, bezpośrednio dotknię: 
tych. Ogólny postulat, że bagna mają być osuszo- 
ne, nie wystarczy jeszcze dla technika, aby obrał 
odpowiedni sposób wykonania samego dzieła. Nie 
dość bowiem osuszyć bagno, lecz trzeba uregalo- 
wać całą sprawę tak, aby najkorzystniej przedsta 
wiła się dla rolników. Nie chodzi o całkowite usu 
nięcie wylewów, lecz głównie o to, aby. wylewy. 
misrkować i panować nad niemi, żeby nie przy: 
chodziły niewcześnie i nie niszcz ły plonów. Można 
powiedzieć, że obecnie dla technika nie mą nic 
niepodobnego, nie ma trudności, któreby usunąć 
się nie dały, jeśli są odpowiednie fandusze, Tu je 
dnak nie tyle wchodzą w grę względy techniczne, 
jako raczej gospodarcze; technik jest briko; NK 


ciw Turcyi, ani sprzyjać może dążeniom 
panslawizmu rosyjskiego na zgubę Turcyi. 
„Gdzież więc powód do tćj widocznej 
różnicy w postępowaniu Tureyi na korzyść 
Anglii ana niekorzyść Austryi ? Oto, że An- 
glia lubo odosobniona, sama jedna miała 
odwagę inicyatywy i od chwili odrzucenia 
memoryału berlińskiego, który wszystkie 
inne mocarstwa przyjęły, złożyła dowody 
wielkićj dyplomatycznćj zręczności a wy- 
stąpieniem swćj floty na morzu Marmora 
wskazała, iż gotową jest do obrony swoich 
interesów na Wschodzie. Tćj ufności nie 
powzięła Porta względem Austryi ani w po- 
przednićj, ani w terażniejszćj wojnie wscho- 
dnićj, a jak wtedy była niezrozumiałą Por- 
cie okupacya księstw Naddunajskich, wy- 
mierzona zarówno przeciw Francji jak i 
przeciw Rosyi, tak również nie pojmują za- 
pewne dziś w Konstantynopolu, czy okupa- 
cya Bośni i Hercegowiny ma służyć do o- 
głabienia Turcyi przez pozbawienie jćj 
dwóch prowincyj, lub też czy ma być prze- 
szkodą utworzenia «się ligi ziem słowiań- 
skich mającej na celu obalenie: panowania | 
tureckiego na półwyspie Bałkańskim. 
Pierwsze krwawe starcia z rozpoczęciem 
obecnćj okupacyi utrudnią wielce na przy- 
szłość reformę administracyi w samym Z4a- 
wiązku. Potrzeba więc niepoślednich zdol- 
ności i doboru ludzi, aby sprowadzić nie- 
tylko pojednanie, ale i ufność nad Miały 
Indye niegdyś swego Tippo: Saib nieda- 
wno Nena Saiba, których powstanie zda- 
wało się niweczyć wszelką możność upo- | 
rządkowania kraju, a jednak powiodło się DO mak pa ary a 
i angielski zez wciągnienie ży- | 540r% PO wi jący z 
wiełów miejscowych i podniesienie oświaty isc Aint? wiało w myśl tego projekt 
oraz dobrobytu materyalnego, rozbroić nie-|yrzez przekopanie kanału środkiem bagnisk dla 
nawiści i ustalić swoje panowanie; łatwićj | Dniestru, przyczem dawne łożysko Dniestru służy- 
uczynić to mogą władze austryackie w świe. |łoby na razie dla Błożewki i dopływów z lewej 
żo zajętych prowincyach, mając u części strony i tworzyłoby tym sposobem lewy kanał o- 


ludów tamecznych czy to powinowactwo re- biegowy (canal de ceinture); podobny kanał obie- 
ligijne, czy plemienne z ludami południowe- gowy byłby wpletfny także po prawej stronie ba 


> ERN a ve- |giem, a oba kanały boczne miałyby zadanie niedo- 
mi korony eesarskićj i korony $. Szczepa- 


puścić wód z Dniestru do samego bagna, czyli od- 
na. Kiedy zaś w Indyach cała ludność mu- osobnić bagno od wody, przypływającej z całego 
rach swoich umie administrować, chociaż |zułmańska była wrogą Anglikom, tu część zbiornika. 8 : 

panuje nad mtiizułmanami, a przeto nie bę-|tylko ludności Bośni i Hercegowiny, będą- | w oda t s kary vit szroty 
dzie potrzebowała długiego czasu, aby u-|ca wyznania mahometańskiego, zostawać mo- | chter, dla jrs jiin Te ‘miejscu moczarów, stanu 
| rządzić Cypr w taki sposób, iż nigdy tam|że w zasadniczćj sprzeczności z rządem. | Dniestru i dopływów, a następnie zdania e tem 
- nie zamarzą o powrocie pod panowanie tu- |Miały te prowincye swoich baszów, mają|sprawy. Lecz w łonie tej podkomisyi nie przyszło 
reckie; Austrya zaś przeciwna dotąd wszel- |jeszcze begów, ale niemiały i nie mają bió- do porozumienia się, a sprawozdanie przez podko- 
biej lidze ludów południowo - słowiańskich, |rokracyi, która jako surrogat administracyi, | pinse, dari gi nie o Tv, cab wA 
daje owszem Turcyi rękojmię, że nie sta- |formy jćj tylko pozorne nosi na sobie, ale yi między temi projektami. i+ymczasem za 
nie się ogniskiem ruchu słowiańskiego prze-|ducha i treści jéj nie zastąpi. Różnicę tę 


hg 38 Przea osły ciąg wystawy Polacy udający 
aig do Paryża mogą nabywsć Nra Osneu w Granda 
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Anglia zajęła Cypr bez oporu; Austrya 
napotyka na opór podczas zajmowania Bo- 
śni i Hercegowiny. Anglia zawarła z Portą 
umowę po za plecami kongresu i nie szu- 
kała uzyskania od Europy potwierdzenia kon- 
wencyi 4go czerwca; Austrya umocowana 
przez kongres do zajęcia rzeczonych po- 
siadłości tureckich, nie może uzyskać dotąd 
od Porty zezwolenia na okupacyę. Anglia 
oznajmiła, że wtedy zwróci Cypr Porcie, 
jeśli: ta odzyska na Rosyi stracone prowin- 
cye; Austrya żadnej nie daje obietnicy ani 
co do czasu zwrotu, ani co do warunków, 
pod jakiemi miałby ten nastąpić. Ale An- 
glia w zamian za Cypr przyrzeka Turcyi 
bronić ją od dalszych możebnych zaczepek 
rosyjskich, gdy Austrya żadnego nie przyj- 
muje na siebie zobowiązania. Czyżby ta 
okoliczność miała być powodem powolności 
Porty dla Anglii, a jej niemal zuchwałości 
wobec Austryi, skoro nie poleciła wojsku 
swemu ustępować przed zbliżającem się 
wojskiem austryackiem, i owszem zbrojne 
oddziały regularnego żołnierza tureckiego 
wspierają powstańców, a były turecki do- 
wódzea Mostaru Ali basza pod różnemi wy- 
biegami zwłeka swój odwrót. 

Porta jest niewątpliwie z góry przeświad- 
czoną, że ani Bośnia i Hercegowina, ani 
Cypr nie powrócą jnż pod jej panowanie, 
a jednak inaczej zachowuje się względem 
Anglii a inaczej względem Austryi: co wię- 
cej, przekonaną jest, że narażając Bośnię i 
Hercegowinę na następstwa zbrojnego oporu, 
nie powstrzyma okupacyi, ale zamieni ją 
-w kampanię zdobywczą, która kiedyś po- 
służy Austryi na usprawiedliwienie zatrzy- 
mania w swem posiadaniu zdobytych pro- 
wincyj. 

Anglia dowiodła w Indyach, że w zabo- 


o rękę księżniczki Thyry i królowa duńska bardzo 
była za tem związkiem. Lecz od czasu ostatnich odwie- 
dzin księcia hanowarskiego w Londynie, nie ma 
już 'o tem mowy. er der Ao Nr 
- Dodają do tego następujące, jakoby paiio wy- 
jaśnienia pod tym względem. i 

Król Krystyań IX, który wyraził życzenie zwie- 
dzenia Wystawy paryskiej, zrzekł się stanowczo tej. 
podróży. Przybycie nawet Królowej duńskiej do 
Paryża stało się wątpliwem. Królestwo oboje uda- 
dzą się w przyszłym tygodniu wraz z księżniczką 
Thyrą do. zamku Rumpen*.eim pod Frankfurtem 
nad Menem, dawnej rezydencji rodziny Królowej, . 
która jest z domu księżniczką hesko-kaszelską. Je- 
żeli domniemzny następca tronu francuskiego przy- 
będzie do Kopenhagi przed wyjazden rodziny kró- 
lewskiej, mówią, że będzie to ostatnie pożegnanie. 

Minister pełnomocny duński w Paryżu hr: Moltke 
otrzymał urlop trzechmiesięczny począwszy od 10 
o co ziaje się zapowiadać, że nikt ż rodziny 
królewskiej nie przybędzie do Paryża. s 1584 

Są to szczegóły, które nadają pewne prawdopo- 
dobieństwo obiegającym pogłoskom. W każdym ra- 
zie jest to rzesz nierozstrzy nięta jeszcze ani na tą 
ani na ową strong i w razie ze wszech miar mô- 
ME że małłeństwo to przyjdzie do skutku, 

a 


Lwów 11 sierpnia. 


W ścisłym związku z dążeniem Wydziału krajo 
wego do amelioracyi ogólnej gruntów w Galicyi 
zostaje sprawa regulacyi górnego Daiestru, a ra- 
czej osuszenia t. z. błot dniestrzańskich, obejmują- 
cych według przybliżonego obl czenia około 50.000 
morgów przestrzeni, położonej między gościńcem 
Iwowsko-stryjskim a lwowsko-samborskim, która 
podczas wielkich wód Dniestru tworzy istne morze 
i nieprzystępną jest wszelkiej uprawie. 

Lubo rzecz ta już kilkakrotnie w waszym dzien- 
niku była poruszaną , niech mi wolno będzie ze 
względu, że przyjdzie ona na Sejm, zabrać jeszcze 
ráz głos i uzupełnić o niej wiadomości. 

Jak wiecie, ankieta przez Wydział krajowy zwo- 
‘tana, zeszła się dotąd dwa razy. Na pierwszem 
posiedzeniu objawiły sig dwa zdania: jedno za pro- 
jektem p. Jankowskięgo, uregulowania łożyska te- 
raźniejszego Dniestru, przez odpowiednie wykona- 
nie samoczynuych przekopów wszelako z zachowa- 
niem terażniejszego kierunku rzeki, która płynie 
po lewym brzegu t. z. błot dniestrzańskich; dru- 
gie zdanie szło za projektem radcy p. Tomka, od- 


zność dowiedzieć się będzie mogła o tem nie 
ej jak w październiku lub listopadzie. ` 


Z 
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Bukareszt 5 sierpnia. 


się wprzódy na cel, zanim rozpoczęto obrądy, 0 
sposób wykonania. Byłoby więc pożądanem, aby 
rzecz w tym kierunku uzupełniono, a w takim ra- 
zie byłaby nadzieja, że przystzpionoby do rzeczy 
ze znajomością celu i korzyści osiągnąć się mogą-' 
cych, według których obliczonoby potem koszta. 


zwołać Izby na nadzwyczajną sesyg, lecz chodzi 


jest, czy nienależałoby wprzód rozwiązać Izby, jak 
tego żąda stronnictwo konserwatywne, aby na 
uchwałom reprezentacyi narodowej wagę, jakiej wy- 
magają okoliczności. (i, co znają kraj, uważają za 
Kopenhaga 8 sierpnia. 
P s P bie w wyborach większości; będą oni mogli uczynić 
Pomimo zaprzeczeń poprzednich zaczynają tu 
znów mówić o małżeństwie księcia Ludwika Napo- 
leona z księżniczką Thyrą. Mało jest osób wtsje- 
mniczonych w tę sprawę, a w świecie urzędowym 
mówią o niej bardzo oględnie. Rzecz, 0 ile sig do- 
wiedzieć mogłem, ma się jednak następnie: - 
Księżniczka zdaje się pragnąć tego związku. 
Królowa przeciwnie jest mu bardzo - przeciwną. 
Książe Fryderyk następca tronu, ulegając wpływo- 
wi swego szwagra księcia Walii, dalekim jest od 
stawiania przeszkód, i Król nie ma również nic 
przeciw temu projektowi. Lecz ostatecznie zasto- 
suje on się do rady, jaką mu dadzą wielkie mocar- 


jakie będą powzięte za wynik woli wszystkich 
stronnictw. 


musiały zebrać; bardzo rychło. Orzec muszą na- 
tychmiast w piekącej kwestyi zajęcia Dobruczy, gdyż 
jakkolwiek stanowcza organizacya nowego nabytku 
należy do Konstytuanty, rząd książęcy mniema, że 
Europa zmusi go dó niezwłocznej okupacyj. W tem 
przewidzeniu postanowił wysłać 16 do 20 tysięcy 


Wydział krajo sięgnął zdania inżyniera wie- 
y jowy zasięgnął M wojska „pod rozkazami pułkowników Slaniceano i 


deńskiego Hoboma, umyślnie w tym celu sprowa- 


chęca do nich, nic tedy niemógł mieć przeciw te- | bystre I wyraziste. To też jego cnotę i dobrodu- |knutujcie, kiedy tak!.. Aż w tej samej samej|sprawa z błotem?... Błoto wszak od Pana Boga 
pochodzi... Cóż mu poradzić ?.. 


Część liferacke-artystyczna. mu, aby członkowie jego rodziny oddawali się ta- szność zawsze miałem w podejrzeniu. chwili obudził mię mój policyant, Aleksiejew!... j fis 

= kim zabawom niekiedy. Ale diabeł nieśpi: z naj-| W skutek słabości, właściwej każdemu wysoko |I dobrze zrobił, bo Bóg wie, jakie nieszczęście mo- Snać tego samego zdania był Aleksiejew, bo mru- 

czystszej sprawy potrafi zrobić nieszczęście, gdy ze- | położonemu mężowi, Jego FEkscelencya lubił czasami głoby stać się ze mną!... Więc takie to wypadki |czał pó.głosem : de © 

Szkice it rowine onalne chre. Owóż i do tych przejażdżek bies wmięszał|myć głowy swoim podwładnym, i to często w spo- | zdarzają się ludziom na Świecie!.. _ — To także!.. Jakgdyby to my temu winni byli 
ypy p yOnalne. |konie straży ogniowej. Czy te stworzenia nieme o-|sób tak... energiczny, aby aż wszystkie żyłki za-| I rzeczywiście pięciu policyantów i Bam strapczy [czy co?.. Tfa!.. ud 

Napisał drżały u tego, który miał nieszczęście narazić się | na własne oczy widzieli, jak Dymitr Borysowicz| — Zapewne... zapewne!.. Ależbo widzisz przy- 


na burę, aby krew wszystka Ścięła mu się lodem. ukląkł i na własne uszy słyszeli, jak krzyknął nie 
Szezedrin (M. Sałtykow). o zbyt pracowitym, a pełnym prywacyi Żywocie r: 


a R Ama 


Tak też stało się i w sprawie owych koni pożar- |ludzkim głosem: „Knutujcież, kiedy tak !“.. 
nych.... Aleksy Dymitrowitz wiedział i nznawał to Skoro Dymitr Borysowicz już ostatecznie otrze- 
doskonale, że na miejscu borodniczego Żełwakowa |źwił się ze swych widzeń, uznał za konieczne we- 


oq pa vl ko mową, —. m ix okazać nieuszanowanie 
 dhoszkaćić przejażdżkach rodziny horodniczego, bo wczoraj, 0- zwierzchności strzegł się całe życie swoje... 


używałby i nadużywał tych koni jeszcze lepiej mo*|zwać na radę najstarszego z pięciu swoich poli- I rzegi te ? 

LILLE patrując porządki miejskie, uznał za potrzebne zwie- |że od niego, ale porządek słażebny wskazywał wy- | cyantów, Aleksiejewa, którego nie bez słuszności Konie kofitów — mic znów tak bardzo złego się 
dzić także i konie straży: ogniowej... Oczywiście | raźnie i nieubłagalnie, że trzeba zmyć głowę ho-|uważano w mieście za” rękę horodniczego.. . | nie stało... óż?.. Zwierzchnicza osoba sprawiła 

Nioprzyjemne odwiedziny. wyprowadzono mu je... „|rodniczemu, więc mu ją zmyto jak należy... — Czy słyszałeś ? — zagaił Dymitr Borysowicz| burę — to prawd, ale Trepa nie powiesiła, ani 
EE Sae 2-113 UD h — (o to jest?— spytał dygnitarz horodniczego, | Fakt tedy nie miał sam w sobie żadnej szcze- | groźnie. PREY å a zdzzngów sołdaty. Ściśle mówiąc, nawet dość 
rok: icach powiatowego miasta Czarno- | skierowawszy wskazujący palec ku koniom. gólnej doniosłości. A jednakże, gdy wytłumaczono| „— A słyszałem... = odpowiedział apetycznie |łaskawie zaałazł się naczelnik, choć surowo, bo ani 
razu nie powie „pán“, ciągle traktował per 


Dymitremu Borysowiczowi —, 58m bowiem w wiel- | Aleksiejew... "OE 
kim przestrachu nie zrozumiał dobrze — o co cho-| — A no, więc pamięta! sobie!.. — rzekł horo- 
dziło Ekscelencyi i co wyrażał ów palec wskazu- |dniczy — i chciał pogrozić wskazującym palcem na 
iący, biedny horodniczy wpadł w pewien rodzaj | obraz i podobieństwo Jego Fkscelencyi, ale wido- 
hypochondryi. Uległ on' nawet fenomenowi tak |cznie nie udało mu Się jakoś, bo Aleksiejew zaśmiał | powziął by 

sobem. ośmielić się wystąpić do Jego Fkscelencyi 


borska, pomima gęstego, klejkiego, prawdziwie ma-| Dymi i i ża miaemiernia i 

h OBO, -KLEJWIEZO; 0 ymitr Borysowicz zmięszał się niezmiernie. 1 0- 
łomiejskiego wyg $ snują się nievstannia powozy |glądając się na wszystkie strony niewiedział na ra- 
m gasi pas m ge i gówna Horodnicy | zie co odpowiedzieć. 

już po raz dziesiąty w ciagu trzech godzin zjawia| — Co to jest?.. powtórzył dygnitarz, podnosząc 
się w ganku rzęsiście oświeconej kamieniczki. aby |głos, w ya prat EA paei yj paki 


powziąćć wiadomość o drogiem zdrowiu Jego Eksce-|nuta... Co to jest?.. szczególnemu, że wątpię, aby ktokolwiek przed nim |się głapkowato.. . 


lencyi i po raz dziesiąty otrzymuje stereotypową| — To... to są.«. konie, Ekscelencyo!.. wyją-|i po nim doświadczył tzegoś podobnego. Miano-| — A ty czego się śmiejesz? — Ofuknął go Dy- 1 

odprawę : : A kał wreszcie horodniczy, zbity ostatecznie z toru... wicie: widząc się w stanie jawu i przytomności, |mitr Borysowicr. z proźbą o przybycie po tak fatalnym wypadku 

— Jego Fkscelencya raczy jeszcze spoczywać poj — „Konie“ — więc pamiętaj, że to są konie!.. |mając najdoskonalszą świadomość, że czuwa a nie] — Ja nie Śmieje się.. Czego mam śmiać się.. | Z temi końmi przeklętemi?.. Cóż będzie, jeśli 

znużeniu ... odrzekł dygnitarz... I zrobiwszy zagadkowy, lecz|Śpi, miał jednak sen, straszne, ale prawdziwe wi- | bronił się policyant... Ekscelencya powie: „Ja z taką kanaliją jak Wa- 
szeć dzielić się chlebem nie chcg!..* Okropność!.. 


dzenie senne. Zdarzyło mu się to w tej właśnie] —— Pamiętaj że i pilnuj się, bo ja cię... Szy- 
chwili, kiedy po nagłym odjeździe Ekscel. stał pośród czysz? żeby mi teraz koni ani z miejsca, — ni- 
podwórca zabudowań straży ogniowej z rozstawionemi | gdzie! .. rozumiesz? Nawet na pożar... Słyszysz?.. 
rękami, t. j. w postawie, wyrażającej chęć uspra-| Wszędzie brać konie z miasta za powinność!.. na- 
wiedliwienia się. Lubił on potem opowiadać kole-|wet dla panienek !.. Pamiętaj to sobie!.. | 

gom i przyjaciołom o tem szczególnem wydarzeniu, |  Wydawszy te rozkazy z energiją niepospolitą, hó- 
lecz poczytując je za sprawkę djabelską żegnał się | rodniczy zwrócił się ku oknu i ujrzał przezeń... 0 
zawsze i spluwal z obrzydzeniem 1 zgrozą. zgrozo !.. ujrzał ka 


— Więc, kochany panie, zechciej przypomnieć | prawdziwie olimpijski gest tymże samym palcem 
Jego Fkscelencyi skoro się obudzi... powiada Ho- | wskazującym — siadł do powozu i odjechał... 
rodniczy Teodorowi, kamerdynerowi śpiącego dy-|  Zastanawiało mię to nieraz i zdumiewało, ile też 
gnitarza... i elokwencyi mieści w sobie jeden: gest palca praw- 

RE Dobrze, dla czegóż?.. odpowiada Teodor po-|dziwego męża stanu... Boże! Ile głębokiej, przej- 
ważnie i łaskawie zarazem. Przypomnimy, przypo- | mującej, piorunujątej elokwencyi!.. Horodniczowie 
mnimy... Przecież u Jego Eksc. mamy posłuch |j sprawnicy wiedzą z własnego doświadczenia o tym 
zawsze. ? ji zę fenomenie zadziwiającym, że jedno. kiwnięcie pal- 

— Będę miał tedy nienłonną nadzieję... mru- | cem; może wznieść do niebios lab do piekieł strą- 
czy horodniczy, kłaniając się grzecznie... cić pospolitego śmiertelnika. Co domnie — muszę 

— Z pewnością... mówi Teodor, kiwnąwszy gło- | wyznać, że pokąd nie stałem” się literatem, © ni- 
wą odjeżdżającemu... z pewnością |.. czem nigdy niemarzyłem z taką rozkoszą, jak © 

Horodnicy, Dymitr Borysowicz Żełwakow, — do- | możności za pomocą jakiej siły nadprzyrodzonej 
bry sobie, niewielki, krąglutki, rumiany I pulchny. | stąć się wskazującym: palcem jakiego gubernatora; 
ale nadzwyczajnie lękliwy człowieczek... Szczegól- | lub chociażby jego sekretarza... To- był mój-ideał; 
nej przewińy jakiej, grzechów lub występków nikt | któremu," niestety, przeniewierzyłem się i żałuję 
mu niezarzucał nigdy. chyba to, że 7a stołem jego | tego niezmiernie... 
zasiadało codziennie mniej więcej dwadzieścia osób| - Ekscelencya, zwiedzająca miasto  Czarnoborsk 
z pawadu niezmiernej liczby córek, siostrzenice, dal- | była «sobie w - groncia wcale niezłym człowiekiem, 
szych i bliższych krewniaków i krewniaczek, wcho- | wątłego składu cisła i twarzy: rumianej,. łagodnej, 
dzących do składu rodziny. Przy. obiedzie br- | okołonej 'gęstemi, siwemi włosy. Ta ostatnia wszakże. 
wało zawsze bardzo wes'ło, na obiedzie ześ cała okoliczność, t. k gęstość włosów, sprzeciwiała się, 
ta patrysrchalna rodzina, siadłszy do niezmier- |zdaniem mojem bardzo — dobrotliwemu wyrazowi. 
nie dłuciej linijki, udawała się na przejażdżkę. | twarzy "Aleksego Dymitrowicza — bo- tak zwano 
Cóż w tem wszystkiem złero? Dymitr Borysowicz| Jego Ekscelencyg... Nie-wiem dla czego — od 
wiedział doskonale, Że Jaskawa Zwierzchność nie- | dzieciństwa mojego aż dotychczas nie mogę nigdy: 
tylko pozwala na zabawy niewinne, ale nawet za- | wyobrazić sobie-cnoty inaczej, jak w postaci łysego 

e staruszka: % wyrazem oczu. cokolwiek. cielęcym. ... 
*) Patrz Czas Nr. .183. A Aleksy Dymitrowicz nie był łysym i miał oczy 


łużę błota zieloną, spleśniałą a 
— Stoję ja sobie — powiada — pośród podwó- |tak wielką i głęboką że własne jego kaczki i gęsi 
rza, aż widzę nagle przed sobą katorgę*) ni mniej |pływały po niej jak po Jeziorze... 
ni więcej tylko katorgę... A potem — uważasz —| — Co to jest?.. zwrócił się do Aleksiejewa, wska- 
czuję, że mię prowadzą na cbłostę... i knutować |zując palcem znowu na podobieństwo jego Eksce- 
mają tym samym batogiem, którym ja. biłem te |lencyi. .. ; 
przeklęte konie, bodaj ich piekło pochłongło!...| — Co: „co to jest?“ — pytał nawzajem Ale- 
Nie wiele tedy myśląc, rzucam się na kolana|ksiejew... . j 
i krzyczę na całe gardło: przebaczenia! litości!...| — Nie widzisz, czy co? .. rzekł horodniczy, za- 
|Ale na to jakiś głos straszny odpowiada mi: „Nie| palając się nieco... 
masz dla ciebie litości, nie masz przebaczenia!...| — A widzę... Alboż co?.. 
Nie miałeś ty litości nad niewinnemi końmi, — Te słowa wypowiedziane zostały przez. poiicyanta 
kłądnijże się teraz pod knuty!*.«. Więc ja, panie, |z tak szczerą prostotą i patryarchaloą naiwnością, 
dawaj się kręcić jeszcze tędy i owędy, — nic nie |że cała energija i zapalczywość Żełwakowa rozbiły 
pomaga !.. Proszę, błagam, modlę — jak do pni!..|o nie jak szkło o kawał kłody ... 
Porwała mię tedy złość niesłychana, zawziętość,| — Ebl.. rzekł tonem widocznie łagodniejszym 
aby za bestye — można powiedzieć — głupie i bez-|i nie bez konfazyi pewnej... Tybyś się postarał 
duszne, taki deszpekt człowiek przenosił... Z tejlchoć... tego... albo jakoś... roz... tego, bo tak... 
złości „więc kładnę się i mówię: Knutujcie już, |licho wie co się dzieje... Machnął ręką i odwró- 
|: cił twarz od Aleksiejewa. . . 
*) Katorga — ciężkie roboty w Syberyi, wyraz,| Bo też, doprawdy, niewiedzieć czego chciał horo: 
niestety,: dość popularny między Polakami, dniczy... Cóż tu „togo“, albo „roztego” , skoro 


grómkim... No, —i Jego Ekscelencya, Bogu chwa- 
ła, mic: i raczył wysłuchać z uśmiechem, wzro- 
kiem pogodnym popatrzeć na Dymitra Borysowicza 
i wyrzec głosem łaskawym: 

-— Dobrze, — dobrze, panie Żełwakow!.. Chę- 
tnie!.. Przyjedziemy, panie Żełwakow, przyjedzio- 
myl.. Z przyjemnością przyjedziemy, panie set- 
WwaKOW!.. 

Owóż — to był właśnie powód, dla którego ho- 
rodniczy już po raz dziesiąty przyjeżdżał do ka- 
mienicy kupcowej Oblepichinow e), aby powziąść ję- 
zyka, w jakim stanie zdrowie Jego Ekscelencyi, czy 
raczy używać wczaśu, CZy raczy pamiętać o zapro- 
sinach i w jakim też znajduje się usposobieniu du- 
cha: czy wesołem, Czy broń Boże smutnem, czy też 


móże tak gobie — nijakiem ?.. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Książe hanowerski starał się kiedyś, jak wiadomo 


Dziś traktat zakomunikowany został ajentowi ru= 
muńskiemu w Berlinie, a pojutrze oczekiwany jast 
tutaj. Nadeszła więc chwila, gdzie trzeba bądzia 


najprzód o rozstrzygnienie kwestyi przedwstępnej, to.. 


pewne, że czerwoni znajdą sposób zapewnienia 80- 
wprost odezwę do kraju, nakazać milczenie rekry< ! 
minacyom swoich przeciwników i uważać atchwały, - 


poraa więc jest opinia przeważająca ciał ` 
prawodawczych, wzmocnionych lub nie — będą one sig ` 
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Angelesco, gdyż pułkownik Seca ma być zamiano- 
wany jlnym gubernatorem tej prowincyi. 

Część wspomnionego wojska przybyła nawet już 
do Bukaresztu, lecz zaszedł w ostatnich dniach wy- 
padek dający wiele do myślenia. Rząd pragnąc 
otrzymać stanowcze wyjaśnienia co się tyczy kraju, 
który w krótce ma anektować, a nawet przystąpić 
fo potrzebnych przygotowań w celu okupacyi, po- 
lecił pułkownikowi Falcojano, szefowi sztabu główne- 
go tę delikatną misyę. Lecz e, jakiego do- 
znał ten dystyngowany wojskowy od wojskowych 
władz rosyjskich nie było zachęcającem. Dano mu 
jawnie do poznania, że przybycie jego jest niewcze- 
sne i musiał wrócić, przekonawszy się, że Rosyanie 
fortyfikują Kustendże. 

„Chociaż rząd dokładał usiłowań, aby fakt ten 
nie nabył rozgłosu, publiczność dowiedziała się o 
nim i zapytuje słusznie, jak się to dzieje, że kiedy 
Rumunia skłania się do przyjęcia prowincyi, którą 
jej gwałtownie narzucano, znajduje drzwi zamknię- 
te; zapytuje również jaki może być powód zmusza 
jący Rosyę do fortyfikowania słynnego portu, który 
za dni kilka ma być ustąpionym Rumunii iako po- 
ciecha po tylu innych stratach. 

Opinia publiczna przerażona temi wiadomościami, 
przeraziła się jeszcze bardziej depeszami donoszą- 
cemi, że Rosya fortyfikuje się pod Konstantynopo- 
lem. Obawy te nie są bez podstawy, gdyż zdaje 
się być pewnem, że ruch korpusu okupacyjnego ro- 
syjskiego ku granicy, został wstrzymany. Wiado- 
mość tę potwierdził ajent angielski. Jedno jest 
w każdym razie pewnem, że podczas gdy jenerał Dreu- 
tler, naczelnie dowodzący tylnej straży wojsk armii 
czynnej, odbywał co rano na wzgórzu Cotroceni 
przegląd wojsk przeznaczonych do odwrotu i wypy- 
tywał o ich potrzeby zanim wrócą do ojczyzny, 
od czterech dni ceromonia ta całkiem ustała. 

O cóżgwięc chodzi? Jesteśmyż z znów w przededniu 
wielkich wypadków i czy Rosya jest zdecydowaną 
raz skończyć z Turcyą, której niepowiodło się jej 
uczynić swą lenniczką, lub czy może ostatnie to 
mocarstwo, zwyczajem swym tysiące podnosi nie- 
przewidzianych trudności, aby ostatecznej dopiero 
uledz konieczności ? Gdyby przyszło do ważniejszej 
akcyi, musiałaby Anglia na to zezwolić, a każdemu 
wiadomo, że mocarstwo to umie bronić swoich in- 
teresów, a nawet gdy tego konieczna jest potrzeba 
poświęcić wszystko, lecz że nie lubi niepewności 
wojny. 

Być może, że jest to kwestyą zewnętrznych sym- 
patyj, pewnej machinacyi, której cel jest nam jeszcze 
nieznany, lub jakichś manewrów czysto ottomańskich, 
a tem samem mało ważnych. ; 

P Bratiano podniósł w Berlinie kwestyę korony 
królewskiej dla księcia rumuńskiego, lecz Austrya 
okazała się przeciwną temu projektowi. Oświadczyli 
wtedy pełnomocnicy księcia, że monarcha ich przybie- 
rze tytuł wielkiego księcia Rumunii, co jeszcze było bar- 
dziej nieprzyjemnem Wiedniowi, gdyż tytuł ten jest 
bardzo popularny u wszystkich ludności podległych 
berłu Habsburgów i sam Cesarz avstryacki nosi 
tytuł w. księcia Siedmiogrodu. Spodziewają się tu, 
że Austrya, postawiona w tej alternatywie, w koń- 
cu przystanie, aby Rumunia podniesioną była do 


stopnia i nazwy królestwa. 


~ Od sześciu dni trwa deszcz obfity, a czas ten 


3 £ anormalny w tej porze roku jest prawdziwą klęską 


-~ dla wsi, ile że mnóstwo zboża zżętego znajduje się 


w polu, gdzie zaczyna kiełkować i gnić. Szczegól- 

w najwięcej ucierpiały. Zewsząd 
szerzą się skargi że zbiory, które obiecywały być obfi- 
temi, będą bardzo mierne. 


Minister oświaty mianował konceptowego prakty- 
kanta w namiestnictwie galicyjskiem Juliana H oto- 
dyńskiego, ministeryalnym kancelistą w mini- 
sterstwie wyznań i oświecenia. 


Wiedeń 12 sierpnia. Czytamy w Wiener Abend- 
post: Leży to już w naturze rzeczy, że po odniesio- 
nych przez nasze wojska sukcesach, o których mie- 
liśmy sposobność donieść w dniach ostatnich, muszą 
być poczynione nowe przygotowania i kroki wstępne 
do dalszej akcyi, które, nim doprowadzą do celu, 
muszą być zachowane w tajemnicy. Nad tym stanem 
rzeczy nie zastanawiają się dostatecznie ci. którzy 
żalą się na brak wiadomości z Bośni: i Hercego- 
winy. Żale te nie są usprawiedliwione. - Musimy 
stwierdzić, że w sferach kompetentnych od pierw- 
szej chwili, w której wojska nasze przekroczyły 
granicę Bośni i Hercegowiny, postanowiono ogła- 
szać wszystkie oficyalne doniesienia, wszystkie fakta, 
z wyjątkiem ruchów, których publikacya mogłaby 
pokrzyżować operacye armii okupacyjnej. Zamiar ten 
wykonany został istotnie w sposób bardzo sumien- 
ny, i mieliśmy sposobność prawie co dnia dzielić 
się z czytelnikami autentycznemi wiadomościami i to 
natychmiast po ich madesłaniu. Nie zapoznajemy 
źródła, z jakiego płynie niecierpliwość publiczności 
pragnącej doniesień z Bośni i Hercegowiny. Nie- 
cierpliwość ta płynie z uczucia patryotycznego, a 


` uczucia te są wysoce cenione w sferach wyższych. 


Ale publiczność powinna także zastanowić się nad 
tem, że nie każdy dzień musi obfitować w wypadki, 
i że po zajściu jakiegoś faktu nie podobna go na- 
tychmiast opisać. Wśród danych stosunków spotyka 
czynność sprawozdawcza najrozmaitsze trudności. 
Komendy oddziałów wojsk muszą starać się o za- 
spokojenie najrozmaitszych potrzeb korpusów, mu- 
szą zarządzać i czuwać nad wykonaniem ruchów, 
które częstokroć: muszą być wykonywane wśród 
walki. Brak pomieszcżenia dla armii, klęski elemen- 
tarne, brak rozmaitych innych potrzeb, który oczy- 
wiście musiał nastąpić w obcym kraju, brak wszel- 
kich urządzeń do szybkiego przesyłania. wiadomości, 
oto, zdaje nam się, dość powodów do wytłómacze- 
nia, dlaczego wiadomości nie nadchodzą szybko. Do 
tego przyłącza się jeszcze ciągłe przerywanie ko- 
munikacyi telegraficznej a po części zupełny brak 
telegrafów w niektórych miejscach. Należy więc u- 
względnić także czas, jaki jest potrzebny do napra- 
wy przerwanej komunikacyi telegraficznej. Ale 
główną przeszkodą w szybkiem przesyłaniu wiado- 
mości jest walka. Wszakże jest ona główną czyn- 
nością żołnierza wobec nieprzyjaciela, a walka jest 
już dostateczną przeszkodą do szybkiego spisywania 
sprawozdań. Zważywszy wszystkie te okoliczności, 
możemy z czystem sumieniem przyznać sferom po- 
wołanym, tak na widowni okupacyjnej, jąko też 
w Wiedniu, że uczyniły wszystko w celu dogodze- 
nia patryotycznym życzeniom publiczności w spra- 
wie doniesień o czynnościach armii okupacyjnej 
w Bośni i Hercegowinie. Jesteśmy przekonani, że 
ludność Austryi, która patryotyzmem nie ustąpi 
ludności żadnego innego państwa, która gotowa po- 
nieść wszystkie ofiary dla honoru i sławy Austryi 
— poniesie także małą ofiarę z cierpliwością, jakiej 
wymagają stosunki. Ludy Austryi oczekują z Bośni 
i Hercegowiny sprawozdań o sukcesach armii oku- 
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pacyjnej, życząc więc sobie także niezawodnie wszy- 
stkiego co się ma przyczynić do odniesienia tych 
sukcesów. Owóż mniemamy, że nie nadaremnie od- 
wołujemy się do publiczności z prośbą o cierpliwość, 
która jest niezbędną w interesie tak całości, jako 
też każdej jednostki, 


denary tygodniowo, który im przyzwolił parlament. 
Iang kategoryg wychodźców byli w Anglii Polacy, 
którzy dostawszy się do niewoli pod Bomarsundem, 
weszli w służbę engielską, a po wojnie krymskiej 
nie mieli innego widoku jak szukać przytułku w An- 
glii. Trzecią i ostatnią kategoryę tworzą wychodźcy 
z powstania 1863/4 r. Wychodź:y polscy niamogą 
wracać do ojczyzny nie tylko dla późnego wieku i 
chorób, lecz również, ponieważ rząd rosyjski nie 
ogłesił dla nich amnestyi. 

Towarzystwo miało w r, z. 385 fst. dochodu, a 
337 ft. 18 szyl. wydatku idąc w pomoc 585 cho- 
rym i nędzą dotkniętym, oraz opędziwszy kwotą 
12 fst. 4 szyl. koszta sześciu pogrzebów. Największą 
część funduszu powierzonego Towarzystwu złożyh 
Polacy, pomimo uciemiężenia i niedostatku jaki 
w ich kraju panuje. Najznaczniejszymi dawcami 
byli; ks, Władysław Czartoryski, ks. Leon Sapie- 
ha, stowarzyszenie dobroczynne dam polskich w Pa- 
ryżu (które przesłało 1200 franków przez hr. Dzia- 
łyńską), sir Francis Goldśmid, wielebny H. Fisk, 
książe Devonshire, katonowa L. Rotschild, kapitan 
i pani Haslett, p. R. L. Chance, lady Simmons, a 
nadewszystko baronowa Burdet-Coutts, której szczo- 
dra wspaniałomyślność nieraz dostarczyła komite- 
towi środków wsparcia nieszczęśliwych, jakieby bez 
niej musiało być zawieszone. Mówca kończy wyra- 
żeniem nadziei że komitet będzie w stanie z tych 
samych źródeł jak dotąd udzielać pomocy, która 
jakkolwiek skromna, oddszje jednak żywotną przy- 
sługę otrzymującemu . 

Lord Harrowby r. 


Bośnia i Hercegowina. 


Korpus 13ty armii okupacyjnój stoczył d. 7 b. m. 
zwycięzką bitwę i 4 Magłajem a Zepcami, 
w którój ze strony Turków wzięło udział 5000 
powstańców i dwa bataliony regularnego wojska 
tureckiego, t. z. redyfów. Wiener Ztg, która wy- 
szła wczoraj w osobnym dodatku, przyniosła ra- 
port fm. Filipowicza o tćj bitwie; raport ten nie- 
mal dosłownie telegrafowano nam wczoraj, przeto 
go dziś niepowtarzamy, dalszych zaś szczegółów 
nie ma dotychczas; dla utrzymania ciągłości w na- 
szych sprawozdaniach zestawimy tylko, przebieg 
rzeczy od czasu ostatnich wiadomości. 

Powstańcy pobici pod Magłaj, wzmocnieni regu- 
laraem wojskiem tureckiem i posiłkami uzbrojo- 
nych Mahometan, nachodzących od południa, zajęli 
dwa dobrze wybrane stanowiska, z których jednak 
zostali wyparci. Dywizya 6ta pod dowództwem fm. 
Filipowicza odpocząwszy jeden dzień w Ma- 
głaj, wyruszyła 6 b. m. znów w drogę idąc trze- 
ma kolumnami. Rezerwa pułku 47 piechoty Har- 
tunga (z Marburga) pod dowództwem podpułkowni- 
ka Kienasta tworzyła z dwoma działami gór- 
skiemi prawą kolumnę i poszła ku Zepcom drogą 
bardzo złą na Lubatowicze i Poniewo; główna ko- 
lumna szła główną drogą z Magłaju ku Zepcom 
naprzód wzdłaż strumienia Lisznicy, potem przez 
góry Wielkićj Planiny i Szepaczko Brdo. Pułk 52gi 
piechoty Franciszka Karola (z Pięciokościołów) i 
27y batalion strzelców tworzyły brygadę przednićj 
straży pułkownika Polza. Lewą kolumną, którą 
stanowiła rezerwa 7go pułku piechoty Maroiczyca 
(z Celowca), dowodził pułkownik Pittel. 

Obie kolumny boczne wyruszyły o wiele pierwćj: 
z Magłaj od kolumny głównój, tak, że prawa ko 
lumna już po godz. 86j rano spotkała się nad Li- 
sznicą z przednią strażą nieprzyjacielską. Kolumna 
lewa także już pod Brankowicami natrafiła na prze- 


Kronika miejscowa | zagradiczaa. 
Kraków 13 sierpn'a. 
Jedna z ważnych i bardzo uczęszczanych dróg kościelnych, oddają się żmudnej pracy gorliwego po- 


stcść łodzi, 


wielkiej wodzie, mała 


m 


ekt następnie że w peryodzie, 
y każdy człowiek publiczny zdu- 
mieć się musiał, gdy mocarstwo, które ciemiężyło 
Polskę chełpi się Że jest obrońcą wolności religij- 
nej i obywatelskiej, lecz nadsz dł czas zwrócenie 
uwagi publicznej na Polskę nie dla tego aby wznie- 
cać oburzenie, lecz jedynie w celu, aby złagodzić 
los tych, co są w pewnej mierze pod opieką To- 
warzystwa i żyją wpośród nas jako dawne rozbitki 
wolności. 

Sir M. Donnell, poparty przez p. Edwarda John- 
ston, wniósł następującą rezolucyę, ogólnie przyję- 
tą: Zgromadzenie ubolewa, że rząd rosyjski oęła- 
szając sę obrońcą słowiańskiej narodowości i auto- 
nomii, obrał prawodawcze środki dążące do wytę- 
pienia narodowości najbardziej cywilizowanej gałęzi 
słowiańskiego szczepu i zniszczył w państwie sło- 
wiańskiem wszelki ślad samorządu, który posiadała 
od najdawniejszych czasów swojej bistoryi, a na- 


sobą dysponować, bo 


sce skrzętnie popierane było przez wielki are>pag | przypatrzeć się n. p. 
europejski, którego Rosya część stanowiła. jest w Dębnil 


znać, że mie 
Rosya. 


ką niecierplwjścią oczekiwało odezwy urzędowej, | 10ej wieczorem, 


gdy 27 batalion strzelców szedł do ataku, cofnęli 
się Tarcy na drugie swoje stanowisko. Trudniejsze 
zadanie miała lewa kolumna podputkownika Pittla, 
która tylko powoli mogła się posuwać. W środku 
ścigała nieprzyjaciela brygada Polza ku Szepaczko 
Brdo, a około godz. 66j zostało centrum nieprzy- 
jaciela przełamane, gdzie walczyły dwa bataliony 
redyfów tureckich. Jeden z tych batalionów z 7. 
oficerami wzięty został do niewoli przez 27 bata- 
lion strzelców; zabrano mu także cztery wozy 
z amunicyą. Oprócz tego wzięto jeńcem około 200 
powstańców. Po klęsce środka cofnęły się także 
oba skrzydła nieprzyjaciela uciekając bezładnie; 
prawe skrzydło nie mogło już dotrzeć do Zepców 
lecz musiało przejść Bosnę wbród i udało się w gó- 
ry w kierunku południowo wschodnim ; Środek zaś 
i lewe skrzydło cofnęły się pośpiesznie drogą na 
Wranduk. Wojsko austryackie obsadziło Zepce o 
godz. 86j wieczór. 

Straty austryackię wynoszą 50 ludzi w zabitych 
i rannych; między innemi poległ także porucznik 
Kubin z 47go pułku piechoty. "lek małe straty 
tłómaczą niektórzy złemi strzałami nieprzyjaciela 
tak z broni ręcznój, jak z dział. 

D. 8 b. m. dywizya 6ta miała dzień odpoczynku 
w Zepcach, i prawdopodobnie następnego dnia wy- 
ruszyła ku Serajewu doliną Bosny. 

Fremdenblatt donosi, że fm Filipowicz nałożył 
na miasto Magłaj 50,000 złr. kontrybucyi za zdra- 
dziecki napad na huzarów austryackich. Suma ta 
ma być zebraną w przeciągu dni 30, inaczej ŚCciĄ- 
gniętą będzie siłą, mianowicie w ten sposób, że za- 
branem zostatie mieszkańcom wszystko co posia- 
dają, a oni sami zostaną wypędzeni. 


Anglia. 


Towarzystwo literackie przyjaciół Polaków w Lon- 
dynie odbyło w d. 8 b. m. na Dukestreet pogie- 
dzenie. Przewodniczył hr. Harrowby, a między 0- 
becnymi znajdowali sig: baronowa Burdet-Coutts, 
lady Augusta Poulett, sir R. Graves, M. Donnel, 
wielebny De Warthington, pułkownik Pinney, Su- 
therland Edwards, pp. Berkbeck, Edward Joha- 
stone, Henryk Wright, major Szulczewski. 

W wstępnej przemowie podniósł lord Horrowby 
jako jeden z głownych celów Towarzystwa, które 
przed przeszło 40 laty założył znakomity mąż sta- 
nu i patryota książę Adam Czartoryski, powiada- 
mianie od czasu do czasu ludu angielskiego o sta- 
nie Polski i wspomniał o aktach publicznych rządu 
rosyjskiego w ciągu kilku lat ostatnich, a miano- 
wicie o zakazie używania języka polskiego w są- 
dach, w publicznych dokumentach, a nawet na 
ulicy; o ukazie wzbraniającym Polakom nabywać 
ziemię innym sposobem jak przez proste dziedzi- 
czenie; o przymusowem nawracaniu Unitów w Pol- 
sce na schyzmę; o wykluczeniu rzymskich katoli- 
ków od sądowych i admini:tracyjnych urzędów i o 
ograniczemu przypuszczania dzieci polskich do szkół. 
Stwierdził on że nie istnieją reprezentacyjne i na- 
rodowe instytucye, jakie sam cesarz Aleksander I 
zagwarantował Polakom, przyjmując Królestwo 
Polskie z mocy traktatu wied: ńskiego, jednakże 
rząd rosyjski otrzymuje jeszcze rocznie od rvądu 
angielskiego sumę 275,000 fst., przekazaną Rosyi 
przez mocarstwa, które były stronami w traktacie 
z Chaumont, ze względu na przyjęcie przez nią 0- 
gólnych układów traktatu wiedeńskiego, to jest za 
przyjęcie artykułów odnoszących się do Polski, al- 

owiem zastrzeżenia te najbezpośredniej dotykał; 
Rosyę. Wspomniawszy o stracie pori;sionej przez 
Towarzystwo przez Śmierć ostatniego jego prezesa 
lorda Kinnard, mówca rzekł że żyje jeszcze około 
70 Polaków w Anglii z owych 600 wygańców, któ- 
rzy znaleźli tu schronienie po upadku wojny o nie- 
podległość w r 1830. Znaczną większość stanowili 
prości Żołnierze, którzy zależeli od zmiennego wy- 
nagrodzenia za pracę, a w pewnych razach otrzy- 


niedawno ratyfikowany. Spodziewano się, że w tym | należy do władzy lub 


nifeet taki już jest przygotowany i podpisany. Tym- 
czasem zamiast manif stu wydano tylko communi- 
qué rządowe, które podaje do wiadomości publicz- 
nej urzędowy Prawitelstwennyj Wiestnik. Doku- 
ment ten jest tak obszerny, Że załować nam na- 
leży, iż nie możemy go powtórzyć w całej osno- 
wie, zawiera bowiem wiele miejsc bardzo cjeka- 
wych. Omawia on w początku powody wojny ro- 
syjsko-tureckiej, któremi była „nie chęć zaborów, 
ani też ambitne plany polityczne, lecz silniejsze od 
wszelkiej rachuby uczucie miłości bratniej i litości 
nad pognębionymi przez Tarcyę  chrześcianami, 
objaśnia następn'e politykę gabinetu rosyjskiego 
w ostatnich dwudziestu latach, której jedynym ce- 
lem było uzyskanie ulg dla chrześciańskich mie- 
szkańców Tarcyi, wspomina 0 staraniach usilnych 
rządu w ostatnich czasach, aby zarzewie zatargów 
pomiędzy Rosyą a Turcyą Die zmieniło się w po- 
żar wojny i przechodzi pokrótce historyę tejże 
wojny, „pełaą chlubaych dla narodu rosyjskiego 
wspomnień*, nareszcie podnosi bezinteresowność i 
wielką miłość pokoju Rosyi, czego dowodem mają 
być zbyt małe korzyści, odniesione przez nią po 
tak zwycięzkiej i chlubnej wojnie. Najdłużej za- 
trzymuje się communiqué nad oceną skutków woj- 
ny, uznając, że są one „rzeczywiście dalekiemi od 
tych korzyści, na które Rosya miała prawo racho: 
wać po tylu poniesionych ‘fiarach i po tak sta- 
nowczem a chlubnem dla armii rosyjskiej rozbiciu 
Turcyi* ; „wyniki wojny— SĄ dalsze słowa dokumen- 
tu nie odpowiadają w zupełaoŚci interesom Wacho- 
da Earopy, które zyskałyby niemało, gdyby kryzys 
wschodnia rozwiązała s'ę była w sposób więcej 
stanowczy i normalny“. Najsłabszą stronę traktatu 
berlińskiego, zdaniem communiqué, jest to, że uchwa- 
lone przezeń rozgraniczenie krajów uzasadniono prze- 
ważnie na względach jeograficzych i politycznych, 
z pominięciem prawie zupełnem względów etnogra- 
ficznych, marodowych. „Gabinet petersburski miał 
plany zupełnie inne i inne by! obmyślał zasady roz- 
graniczeń; zasady racyonalne i słuszne, bo w nich 
zasada narodowości główną odgrywała rolę, t. j. 
jedynie słuszna podstawa, która zawierała w sobie 
rękojmię trwałego pokoju i normalnego, a swobo- 
dnego rozwoju wszystkich narodów w ich granicach 
naturalnych.“ Stało się ińaczej, bo „wmięszały się 
w sprawę czynniki ujemne: nieufność, uprzedzenie, 
zazdrość polityczna, rachunki samolabne charakte- 
ra wyłącznie materyalnego i walka partyj.* Stało 
się inaczej, bo Rosya, miłująca pokój, niechciała 
dawać powodu do nowej wielkiej wojny. Lecz co 
się stało — stało się czasowo, „nie wszystko 
zrobiono co zrobić należało, lecz wszystko da się 
zrobić w przyszłości,* gdyż „traktat berliński nie 
stworzył stałego stanu rzeczy, lecz stworzył tylko 
chwilę wytchnienia dla Rosyi, rodzaj etapu w tru- 
dnej drodze ku celom wytkniętym dla niej przez 
opatrzność, jako jej misya historyczna.“ W ogóle 
cała treść dokumentu rzeczonego tchnie pragnie- 
niem wykazania siły i wiary w nią, tudzież obu- 
dzenia nadziei, że co stracone — nie jest straco- 


zu pod Zamkiem. 
— Na pomnik 


doniesienie, 


szczególną wzmiankę. 


wiecie Rohatyńskim. 


choćby w stosunkach 


s'ę rząd rosyjski i zalicza to 


wege mocarstwa, krępując jej ręce w ciągu lat 22, |tem bardziej, 
został zniszczony bezpowrotnie siłą zwycięzkiego płacę, 
oręża rosyjskiego.“ Zamyka Się zaś comuniquć na- |nowiono się nad tak 


` 


mywali skromny zasiłek zwykle 5 szylingów i 4|mo przeszkód chwilowych, v 
miętności, wady i słabości innych, Rosya ; lat 
krok ważny ku głównemu swojemu celowi, krok | kiej 
stanowczy, bo wytknęła żelazne siupy swych c»lów. 
Jesteśmy w fazie wytchnienia, nie abdyka- , 
cyi, a przeszłe nasze powodzenia powinny nas na- | plania. Parafia nasza do 10,000 dusz licząca ma to 
tchnąć niezachwianą wiarą w przyszłość.“ 


komunikacyjnych, przewóz przez Wisłę pod Zamkiem uczania nietylko ludu naszego, 
na Rybaki, Dębniki, Zakrzówek, Ludwinów i do wszyst- |bywających z ościennego państwa, 
kich wsi aż po Tyniec, pozostaje dotąd w takim| wa skap! neg 
stanie, jaki chyba w dzikich jeszcze krajach spotkać | jestże więc koniecznie potrzebnem ustanowienie 080- 
można. Zachodzi tu jedynie ta okoliczność, świadczą- | bnego katechety, 
ca o cywilizacyi, że nad przewozem tym ustanowio- 
ny jest urząd skarbowy, który wprawdzie funkcyonuje 
w osobie dzierżawcy żyda jako kontrolora, a żydów- 
ki jako poborcy, bez godeł urzędowych, a przeto nie 
obowiążanych do schludności. Mało wprawdzie ta za- 
stępcza skarbowa służba baczy na porządek i czy-|re, ro 1 
mało dba o bezpieczeństwo życią osób | czeniem wzniosłych prawd wiary 
przewożących się, bo jedynym jej obowiązkiem zdaje |biłby na dobrych i kochających ojczyznę swą 
się być pobór opłaty centowej. Owszem, im większa 
woda na Wiśle, a przeto przewóz 
mniej jest dbałości o bezpieczeństwo osób. Bo kie- 
dy podczas małej wody zbiorą się nad 
ki osób, fwtedy zabiera ich prom, 


czbę ludzi, a przewożnicy baczą na to tylko, A 
rzejezdni zachowywali równowagę, nie przeciążając | gładką; € 
Aiea jednej strony. łodzi. Osoby przewożone dająļ60 sztuk gałek większych; 23 podłużnych rurek, trzy 


kapitan okrętu wykonywa prawo doraźne i | many ; 
wszyscy podróżni podlegać muszą. Wszystko to je-|cztery spinek w rodzaju broszy £ blachy wycinanej 
dnak wobec potulnej naszej publiczności a obojętno- 1 
ści władzy, która powinna czuwać nad utrzymaniem |tu nawleczone na nitkę; a | 
przewozu nie z fiskalnych względów, ale jako nad | nitce. Wszystkie te przedmioty są ze złota ciej pró- 
drogą publiczną, łączącą dwa powiaty i uczęszczaną 
przez kilka tysięcy osób dziennie, a którą dostają się 
do miasta naszego produkta, — wszystko to powyżej |wa znaleźli d 
wymienione niczem jest wobec trudności i niebezpie- | ważących razem blisko 14 łutów. Pełnomocnik hr. 
czeństwa dla chcących wsiadać na łódź na prawym | Włodzimierza Dzieduszyckiego przybył umyślnie do 
brzegu Wisły. Dla ułatwienia bowiem przeprawy 
z tamtej strony na stronę tutejszą, 
pływa wyżej dla zabrania ludzi s r i 
Pravih afarter z pomócą rąk spuszczać się |władzy i tych eo je znaleźli, dla muzeum hr. Dzie- 
na złamanie karku do łodzi, szczęśliwi, jeżeli sę duszyckiego we Lwowie. 

stępnie że rząd cesarski zaprowadził te sr dki PO- {skończy się na powalaniu lub uszkodzeniu odzieży i| | i i a 
pa że utrzymanie narodowości i autonomii w Pol-|jęśli nawzajem mogą sobie pomagać. Warto było lipcowych, potok w Michałkowie wpadający do Dnie- 


h przystęp „do przewozu, 
nia jeszcze w dzikim kraju, 
zbywa na sposobach zaspokojenia najpierwszych po- 
trzeb. Jedno tylko dziecko wpadło w niedzielę w wo- ałkó w u 

Społeczeństwo rosyjskie, jak upewniają główne |dę przy takiem spuszczaniu się do łudzi, 'a gdy ludzie| do izraelity młynarza i ofiarowała mu na azs 
organa prasy petersburskiej i moskiewskiej, z wiel-|nagromadzeni nad brzegiem musieli czekać do godz. |ale ten wypytawszy dokładnie zkąd to wzięła i do- 
aż przyjdzie na nich kolej dostania | wiedziawszy się, 
wyjaśniającej poglądy rządu na traktat berliński, |się na jedną łódź przewozową, więc nie wiemy, 


przedmiocie zostanie ogłoszooy osobny manifest|ma on obowiązek dostarezyć w razie potrzeby więcej 
Cara do narodu i krążyły nawet pogłoski, iż ma-|łodzi i jaką drogą można uzyskać od niego à ż 
skę, bo przecież trudno, stojąc For Wj pisać po- | kopać i nosić do domu mosiądz, 

nie do urzędu i czekać na odpowiedź. OV 
aer kiedyś stanie tam most ody dla pieszych, |to co baba znalazła hr. Borkowskiemu z Mielnicy na 
a sowicieby się opłacił, ale dopóki to nie nastąpi, 
należy przecież pomyśleć o uporządkowaniu przewo- 


złożyli: T., C. z Kongresówki 
but z Przytkowic 2 złr. 

— W Czasie z d. 
że p. Wład, Podsoński, notaryusz w Woj- ami zł d 
niczu nadesłał Administracyi Czasu 50 złr. na XX.|brosza w formie jakiegoś zwierza, smoka | także bar- 
Unitów. Właściwie zaś doniesionem było .przy. prze- 
syłce pomienionej kwot; ns 7 lki tu 
T dsóba nie aadis Vato w d. 8 sierpnia zło- | złotego jak i paciorek złotych rozmaitego kształtu i 
żyła na moje ręce do mej dyspozycyi celem rozdania wielkości, któremi na drut złoty nawleczonemi, zdaje 
między ubogich gotówką kwotę 117 złr. Z tej dla 
XX, Unitów przeznaczam i przesyłam kwotę 50 złr., 
resztę zaś postanowiłem rozdzielić między ubogich przemysłowego, cena wstępu 50 centów od osoby. 
w mieście Wojniczu i okolicy. 

— Pani Helena Mo ś 
Krakówa dla odwiedzenia rodziny. pr 

— We czwartek w dzień Wniebowzięcia N. Panny | najpomyślniejszym uwieńczone zostały skutkiem. Ja- 
Maryi odbędzie się podczas sumy w kościołach N. skinia Kreuzbergu pod Laas w pobliżu Zerknitz oka- 
P. Maryi i św. Floryana i najł 
rodzin, obsługiwanych przez męskie Towarzystwo bywały niedźwiedzie. W ciągu dni kilku odgrzebano 
św. Wincentego å Paulo. 

— W teatrze Melliniego 
bywa teraz więcej publiczności. 
częła się trzecia serya przedstawień z nowym pro- 
gramóm. Na przedstawieniu onegdajszem p. Caperta 
wezwał do współzawodnictwa, znanego magika p. Sie- 
dleckiego, który zupełnie nieprzygotowany pokazał 
od razu sztukę z pr ay: ean Nisia liczbę 
emp. Publiczność obsypała p. Siedleckiego hucznemi Á i j 
ode Główną ihj a anah składają | murawą 1 pod kamiennemi płytami odkryty został cały 
pantominy w połączeniu z duchami; 
żywy obraz ze wspaniałą dekoracyą, 


— Krzeszowice 12 sierpnia. 

Skargi na naczelnika! tymczasowego tutejszej Sta- 
cyi kolei żelaznej i na zamknięcie peronu 2 [ 
blicznóści 0 tyle” skutkowały, ił tenże postawił we | mniemany oprawca uszedł, ale nazajutrz usiłował o- 
drzwiach na peronie żandarma z karabinem. Wpraw- C 
dzie dziwić się można, że straż bezpieczeństwa, która | strzelił. 
wielkie oddaje posługi publicznem dobru, używaną 
bywa do pilnowania drzwi, których przecież nikt wy- 
łamywać nie myśli, ale jakże brać za złe urzędnikowi, 
że korzysta z prawa wezwania pomocy siły zbrojnej, A 
które mu służy. Może Dyrekcya kolei wejrzy w tę|kobiety w twarz, na którą rzuciła kwartę blaszaną. 
rzecz bliżej. Przekonano się również, że pomieniony 
urzędnik umie po polsku 4 bah 
trzymając się przepisu, że w sprawach urzędowych kolei | 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
północnej obowiąznje tylko język niemiecki, a pomie- 
niony urzędnik zawsze czuje się być na urzędzie, 


— ©święcim 11 sierpnia. 

W tych dniach doszła wiadomość, ŻE 
nem na zawsze i że Rosya potrafi odzyskać wkrótce | prawie ogólnemu, aby przy szkole głównej w Oświę- 
stanowisko, wywalczone ostatnią wojną i określone |cimin ustanowiony był ; ] 
traktatem w Sán Stefano. Tymczasem zaś pociesza | katecheta, zadosyć uczynionem być nie może, i że 
o swych rzeczywi- |jak dotąd miejscowi duszpasterze mają nadal pełnić 
stych aktywów, żo „traktat r. 1856, który posta- | obowiązek nauczania religii. Nie wiemy, co mogło 
wł był Rosyę w pozycyi uwłaczającej godności wiel- | spowodować właściwe władze do tego postanowienia, 
że gmina uchwaliła już odpowiednią 
widocznie więc nie 


stępującemi słowy: „Jakkolwiek teraz jeszcze ni: |z urzędn, jak to mówią, obsadzonoby posadę tak nie- 
zrybiliśmy wszystkiego, cośmy uczynić pragnęli i|zbędnie w naszem nadgranicznem miasteczku potrze- 
częgo nie przestaniemy nigdy uważać za cel, wytnię- |bną. My przy samej granicy państwa Niemieckiego, 
ty nam przez Opatrzność, możemy jednak być pe-|które tak ostentacyjnie dąży do tego, aby o ile mo: 
wni, że na kartach historyi Świata czyny nasze | żebnem osłabić u poddanych swych wiarę i łączność 4 
znajdą chiubną i zaszczytną wzmiankę i że pomi-lludu s Kościołem, czujemy donioślej złe skutki tegoļgner Daniel, 4) Goldbaum Michał. 


wywołanych przez na-|potwornego systemu, silniejsze też niż gdzieindziej 
zrobiła | mamy przekonanie, że podstawą wychowania i wszel- 
wiedzy są wzniosłe zasady wiary i. wszelkich 
starań dokładać chcemy, aby nauka religii wykłada- 
ną była w szkole ludowej bez najmniejszego uszczu- 


szczęście, że posiada w osobach X. proboszcza To- 
masza Kolasińskiego i jego dwóch współpracowników 
w winnicy pańskiej, nietylko zdolnych i nmiejętny'ch 
ale też prawdziwie gorliwych duszpasterzy, lecz ci 
nader szanowni mężowie zaledwo mogą podołać ogro- 
mowi pracy, gdyż po skończeniu licznych nabożeństw 


ale też i licznie przy- 
którzy łakną sło- 
bożego, tak skąpo u siebie im ndzielanego. Nie 


który oddaćby się mógł zupełnie 
szezytnemu zadaniu swemu? Zakres działania osobne- 
go nauczyciela słowa bożego nie ograniezałby się 
tylko na szkołę miejscową, bo w parafii istnieją szko- 
ły ludowe jeszcze w 6 miejscowościach, błoga czyn- 
ność jego rozciągałaby się zatem na setki dzieci, któ- 
rozwijąniem w nich zarodów cnoty i moralności i u- 
katolickiej, sposo- 
synów. 
— W Michałkowie w powiecie Borszczowskim, jak 
trudniejszy. tem | donosi Głazeta Lwowską, dnia 17 lipca pasterka na- 
zwiskiem Danylezykowna wygrzebała z ziemi de- 
brzegiem set-|szczem wymulonej skarb, który się składa z nastę- 
natomiast na|pujących złotych przedmiotów, jako to: kubek: wy- 
łódź musi pomieścić wielką li- | pukły; pokrywy w kształcie rozety, dwie pokrywy 
aby|z guzami; pokrywę z wygiętym brzegiem ; pokrywę 
dwie bransolety gładkie większe i dwie mniejsze; 


na łodzi tej przewoźnik jak | kolce do spinanania całe i trzy trochę nadłamane; dwa 
któremu | kolce mniejsze, dwa klucze, z tych jeden złamany ; 


w różne figury, w ułamkach ; paciorki różnego kształ- 
a nareszcie drut spiralny na 


by (5 dukatów ną łut) ważą razem 178 łutów wie- 
deńskich. Oprócz tego inni mieszkańcy wsi Michałko- 
2198 sztuk paciorków złotych, dętych 


Michałkowa, aby oglądać wykopane zabytki i w razie 
łódź próżna pod-| gdyby istotnie posiadały wartość archeologiczną „lub 
którzy muszą po pamiątkową, nabyć je za przyzwoleniem właściwej 


Geneza tego odkrycia jest następująca: Po słotach 


w niedzielę, jak to urządzony |stru, oberwał kawałek spory ziemi, a pasterka, przy- 

aby przy- | szedłszy wieczór 16 lipca do domu, opowiedziała matce, 
gdzie|iż coś żółtego jak mosiądz sterczy z brzegu. Matka 
nazajutrz poszła w to miejsce i nabrała pełny fartuch 
kawałków tego mosiądzu, około 6 funtów. Poszła z tem 


iż jeszcze więcej tego żółtego mosią- 
czy to|dzu tam się znajduje, odprawił ją do jutra, a sam 
i czy| pospieszył w miejsce wskazane. Od drugiego izraelity 
wę wsi żądała baba 8 złr za ten mosiądz „na lichtarz* 
ale on jej dawał 50 ct. Gdy ludzie zaczęli skrzętnie 
rzecz się rozniosła 
po wsi. Wmięszał się wójt, pisarz, kiądz. Ofiarowano 


do dzierżawcy przewozu, 


taką ła- 


sprzedaż, gdy się okazało, iż ten mniemany mosiądz 
jest szezerem złotem, bez żadnej przymieszki. Jest 
tego, co znalazła baba, 6 funtów, licząc łut po 30 


Piusa IX w katedrze na Wawelu |złr. więc wartości przeszło 6 tysięcy złr. Ale ważniej- 


1 złr. 50 ct., X. Har- | Sza jeszcze niż wartość złota jest wartość starożytna 

pozostałego skarbu. Największym kawałkiem jest ko- 
11 b. m. zamieszczone było|rona złota, bardzo starożytnej roboty, młotkiem wy- 
kuta, z ozdobami złotemi, dalej 'wielka spinka czy 


dzo prymitywnej roboty, dalej guzy, zdaje się od 


co następuje: sukien, bransolety złote i t. p. i wielka ilość drutu 


się, przyozdabiano koronę 'i inne przedmioty. Skarb 
ten wystawiony jest teraz w sali lwowskiego muzeum 


— Poszukiwania, jakie od paru tygodni radea dwo- 
drzejewska przybyła do|ru Hochstetter w Krainie w przedmiocie paleontologi- 
cznych i przedhistorycznych odkryć przedsiębierze, 


kwesta na dochód ubogich | zała się jedną z najbogatszych pieczar, w których prze- `; 


mnóstwo kości niedżwiedzich z tak zwanego Ursus 
z powodu zniżonych cen spelaeus, a między temi kilka całkowitych szkieletów 
W niedzielę rozpo: | niedźwiedzi olbrzymiej wielkości. Poszukiwania w oko- 
licy Zerknitz pod Adelsbergiem i pod Klente w po- 
bliżu Waatsch wprowadziły na pewny ślad obszernych 
ementarzysk z przedrzymskich czasów. Szczególnie 
zajmującą była uzyskana zdobycz na dawnem cmen- 
tarzysku pod Waatsch w wysokich górach między 
Sawą i Krudersz, gdzie 3 do 6 stóp głębokości pod 


na zakończenie |szereg urn z popiołami, oraz mnóstwo przedmiotów ` 
zasługujący na |z bronzu, żelaza i bursztynu, żelazne noże, groty do 
lanc i t. d, Odkryte urny są niektóre nadzwyczajnej 


— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 300) wielkości. 
złr. na budowę kościoła gr. kat. w Dziczkach, w po- 


— W Lipsku zastrzelono d. 9 b. m. wieczorem 
kupca futer Heskarego, greka, gdy wracał do domu 
z przejażdżki. Podejrzenie padło na własnego syna, 
24 lat liczącego, który żył z ojcem w niezgodzie, a 
dla pn |w zatargach familijnych trzymał stronę matki. Do- 


debrać sobie życie w Dreźnie, lecz tylko się po- 


Wiadomości polieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała : Rozalię Liskiewiczową za kradzież drze- 
wa na robocie; Maryę Pszeniczowską za kradzież 
w służbie; Magdalenę Michodacką za zranienie innej 


ż — Wystawa nienstaj Towarzystwa Przyjaciół 
lecz języka tego nie używa, | sztuk pięknych otwarta sae ie od godz. 11ej do 


w dnię powszednie 30 centów. 

— Dnia 12go sierpnia: rano pogoda, w południe 
burza z grzmotami, po poludniu deszcz, . Termometr 
od 17:0 doszła do 251 C.. — Barometr powoli idzie 
w górę. Dnia 13go sierpnia o godz. Gej rano stan 
termometru 16:8 C., barometru 739 44 milim. 

—- We środę dnia 14go sierpnia: Wigilia, Św. Bu- 
zebiusza. 


Klasyfikacya uczniów c. k. gimnozyum 
św. Jacka w Krakowie 
przy końcu roku szkolnego 1877/8. 
Klasa I. A. 
Uczniów wpisanych 48. Prywatysta 1. 


Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 
1) Rozwadowski Jan, 2) Steinberg Józef, 3) Fra- 


z publicznością. 


że Żżyczeniu 


dla nauki religii osobny X, 


dość wszechstronnie zasta- 
doniosłym krokiem, bo inaczej 


Fu rż ca a Aa 0 
' bach 4: 
tdd e MEANN, | PTIC TERE aT- MT 
NG 4 2, U 


a Bródy 14 Blerpuła 1846. 


krowy 52 — 55 złr., buhaje 51 — 53 złr., bydło 
z pastwiska galicyjskie 53 — 54 złr., węgierskie 54/3 
— 55 złr., bawoły 42 — 48 złr. za 100 kilo m. w. 

W Paryżu dnia 8go b. m. tendencya od ostatniej 
zniżki nie polepszyła się; towar pośledniejszy trudny 
do pozbycia. Płacono woły po 75 — 91 ctm., skopy 
po 90 ctm. dò 1 frk. za 1,- kilo. 


ale o ich treści mic nie wiadomo pewnego. Skoroby 
jednak przyszły do skutku, można być pewnym, 
że Stolica Święta nie odstąpiła od zasad zawsze 
przez siebie przestrzeganych i jeśli poczyniła u- 
stępstwa co do osób i pewnych in:tytucyj, nie na- 
leżących ściśle do organizacyi Kośi ła, na zmianę 
podstaw jego i praw niem gła przystać. Idzie tylko 
o to, czy ustawy majowe będą ominięta na drodze 
administracyjnej lub uchylone na drodze prawo- 
dawczej. Gaz. krzyżówa wspomina o pogłosce wzglę 
dem utworzenia nuncyatury w Berlinie, co zosta- 
wałoby w sprzeczności z ustawami majowemi. Nun- 
cyusz nie jest posłem obcego państwa, lecz repre- 
zentantem interesow kościelnych w tem państwie, 
w którem przebywa. Jeśliby przyszło do ustano 
wienia nuncyatury, taki koniec kulturkampfu prze- 
konywałby, że lepiej niebyło go wszczynać. 

We Francyi zbliża się chwila otwarcia Rad de- 
partamentowych. Z obliczenia Rappela okazuje 
się, że na 87 Rad, w 47 przeważa większość re- 
publikańska, co wielkićj jest wagi ze względu na 
wybory senackie, w 36 Radach posiadzją konser- 
watyści przeważną większość a w 6 bardzo małą, 
tylko w 4ch posiadają oba stronnictwa równe siły. 
Na radzie ministrów odbytój d. 10 b.m. zapadła 
uchwała co do zmiany 160 urzędników sądowych, 
a samych sędziów i prokuratorów jest 99. Niektó- 
re r tych zmian są uważane za objaw nieufaości 

u. 

Korespondent nasz z Kopenhagi mówi o domnie- 
manych staraniach zaślubienia księżniczki Thyry 
z cesarzewiczem Napoleonem. Narzeczona byłaby 
o kilka lat starszą od swego przyszłego męża. Con- 
stitutionel mówi również o tem małżeństwie a za- 
razem o wielu rzeczach jeszcze mniej prawdopodo- 
bnych, bo artykuł 5ty pokoju prażkiego ma być 
oddany pod rewizyę, przy czem część Szlezwiku od- 
daliby Niemcy Danii, i że Austrya za staraniem 
cesarzowej Eugenii miała stanąć w obronie narodo- 


ślednie gatunki były zaniedbane. Do Prus stosunko- 
wo do obecnej pory, niewiele zakupowano. Najwięcej 
zakupowano dla pobliskich młynów parowych. Bank ga 
licyjski sprzedał znaczniejsyą partyę średniej pszenicy. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 9*— 
do 10-— złr.; czerwoną od 9-25 do 10'20 złr.; bia- 

od 925 do 1025 złr.; żyto piękne za 100 ki 
logram. od 6'15 do 6'40 złr.; żyto pośled. za 100 
kilogram. od 5:80 do 6:— złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogram. od 6'—. do 6'25 złr.; na paszę ze 
100 kilogram. od 5'50 do 6-— złr.; owies za 100 
kilogram. 6-30 do 6:70 złr.; groch za 100 kilogram. 
do 7:50 do 9'— złr.; fasolę od 9— do 11:50 złr.; 
jagły od 11 do 12*—; rzepak od 13:— do 14— złe. 
tatarkę od 6*— do 7+—; proso od 6— do 6'75 zir. 


Stopień pierwszy : 
5) Hanusiak Stanisław, 6) Bednarski Tadeusz, 7) 
Pawlik Antoni, 8) Lewiecki Józef, 9) Wędrychowski 
Jan, 10) Szumski Ignacy. 11) Kołodziejski Stani- 
sław, 12) Wacholz Leon, 13) Szczypczyk Kazimierz, 
14) Górski Józef, 15) Kazanowski Stefan, 16) Kur- 
kiewicz Stanisław, 17) Siedlecki Franciszek, 18) 
ebenbauer' Zygmunt, 19) Hałatkiewicz Wincenty, 
20) Goldfinger Samuel, 21) Bąk Kazimierz, 22) 
Dattelbaum Zygmunt, 23) Hahorkiewicz Władysław. 
24) Grzybczyk Karol, 25) Rościszewski Karol, 26) 
Klakurka Jan, 27) Birnbaum Gumpert, 28) Zawadzki 
Marceli, 29) Brazon Aloizy, 30) Szpor Zdzisław, 31) 
Bzowski Antoni, 32) Hankus Eugieni, 33) Gajda 
| Sae 34) Saski Sylwery, 35) Janowski Stani- 
w 


Wiedeń 11 sierpnia, 

A ©kowita — Na nanzem targowisku przy 
wciąż bardzo ograniczonym ruchu cena towaru efek- 
tywnego i terminu tegomiesięcznego bez zmiany 33:25 
zł. — Peszt, 10go sierpnia: 31:25 — 31'75 złr 
Wrocław, 10go sierpnia: na sierpień 5470 wark 
pł.; na listopad - grudzień 53 70 mark. pł. — Szcze- 
win, 10go sierpnia: w miejscu 55:60 mark,, na 
sierpień - wrzesień 54:90 mark.; na wrzesień - paź- 
dziernik 51:50 mark. — Berlin, 10go sierpnia: 
w miejsen 57:80 mrk., na sierpień - wrzesień 56 60 
ark., wrzesień - pażdziernik 53'— mrk, na paździer.- 
listopad 5050 mark. — Paryż, 10go sierpnia: na 
ten miesiąc 62— frnk., na wrzesień 61-75 frk., na 
paźdźiernik-grudzień 61:25 frk. — Tendencya © 
gólna ma.się ku zwyżce, 

Nafta — Wiedeń, 11go sierpnia. Z dwores sa 
50 kilo z cłem 930 złr. — Tryest, 10go sierp 
za 100 kilo bes cła 14°75 zł. — Brema, 10go0 
sierp. za 50 kilo 1075 mark. — Hamburg, 10go 
sierp. w miejscu 10'90 mark., na sierp, 10'90 mrk.; 
aa wrzesień - grudzień 11'10 mrk. — Antwerpis, 
10go sierp za 100 kilo 27 — frank. — Nowy Jork, 
10go sierp. 107/, et. pap, — w Filadelfii 10%, ct 
pap. (za galonę = 2, kilo, czyli 3, litra). — Ten 
denóya ogólna ma się ku zwyżce. 


Prywatysta Kawecki Roman otrzymał stopień pier- 
Wszy z odznaczeniem. 

Po wakacyach może 5 poprawić, 
bromocyi. 


Wiedeń 11 sierpnia. 
8 nieotrzymało 


Klasa I. B. 
Uczniów wpisanych 33. 
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymał : 
1) Toruński Jan, 2) Biale Adolf, 3) Fox Jan, 4) 
Berezyński Tadeusz. 


Stopień pierwszy: 

5) Ląksenberg Feiwel, 6) Wożniakowski Stani- 
sław, 7) Padlewski Stanisław, 8) Kluka Franciszek, 
9) Sikorski Rudolf, 10) Sikorski Emil, 11) Wechsler 
Dawid, 12) Służewski Łucyan, 13) Polaszek Włady- 
sław, 14) Lippel Jakób, 15) Spingarn Józef, 16) Ga- 
jewski Karol, 17) KramerHerman, 18) Ozerowicz Izak. 

Po wakacyach może 6 poprawić, 9 nie otrzymało 
promocyi. 

Klasa I. C. 


Uczniów wpisanych 40. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 
1) Dziedzic Wojciech, 2) Bieleś Jan, 3) Plessner 
Adolf, 4) Putyra Jan. 

Stopień pierwszy : 
| 5) Niedźwiecki Władysław, 6) Hochbaum Oskar, 
| 7) Drożdż Jan, 8) Janusz Kazimierz, 9) Teichmann 
Jakób, 10) Świątek Karol, 11) Walicki Albin, 12) 
Jordan Bolesław, 13) Nowak Wojciech, 14) Deiches 
Adolf, 15) Żurowski Maryan, 16) Trzciński "Tomasz, 
| 17) Abramowicz Antoni, 18) Stankiewicz Zygmunt, 
19) Rząca Tadeusz, 20) Szczepański Julian, 21) 
Spysz Stanisław. 

Po wakacyach może 7 poprawić; 12 nie otrzymało 


EE WY Z ECCE 
Przyjechali do Krakowa od d. 12 do 13 sierp. 
HOTEL pod RÓŻĄ. L. Krzystkiewicz z Galicyi, 

A. Pisarew ze Słomnik, W. Cieszkowski z Kongre- 

sówki, J. Golob z Wiednia, K. Potempowska ż Kon- 

gresówki, F. Pelegrini z Galicyi, B. Herre, J. Bogu- 
cki, E. Anderer z Warszawy. 


Kilku długoletnich komitentów firmy bankowej K. 
Noll d Comp. od r. 1870 w Wiedniu I Gisella- 
strasse Nr. 6 egzystującej, zaleca tę firmę w Neue 
Freie Presse z 23go lutego 1878 r., jako zasługu- 
jącą na zupełne zaufanie, które sobie zjednała rzetel- 
nością i punktnalnością. 


od 


ogłaszanych widać, że się 


Klasa I. D 
rż stosunek jeszcze nie polepszył, 
Dezniów mpa PYRA r że się może poprawić za rozpaczy | i 
Stopień pierwszy: żowego i że tym sposobem między zeszłym i bie- połączonych z wielkiemi dla nich stratami poty” 


żącym rokiem w dochodach nie będzie różnicy. Ale 
częstokroć jeden papier wystarcza dla dania im- 
pulsu ogółowi; Staatsbahn ma ciągle słabe intraty 
a jej akcyami spekulują w Wiedniu, w Paryżu i 
na niemieckich targach. Otóż sławny p. Hirsch 
próbował w ostatnich czasach wejść do rady zawia- 
dowczej tego Towarzystwa i wspólnie z nim zabrać 
się do interesu kolei tureckich; na wiadomość, że 
jego propozycye zostały dobrze przyjęte, akcye 
Staatsbahnu szły w górę, mianowicie w Paryżu i 
pomimo niezadawalniających intrat, ale za przyczy- 
nieniem się zacnego barona. Gdy się zaś pokazało, 
że Staatsbabn nie bardzo chętnie przystaje na ofia- 
rowane sobie przymierze, jej akcye zaczęto masami 
rzucać w Paryżu, a ten wypadek miał znaczny 
wpływ na dzisiejsze usposobienie tutejszego targu 
papierów kolejowych. 


1) Müller Artur, 2) Tomniczak Wawrzyniec. 3) 
Dumulik Józef, 4) Brożkiewiez Władysław , 5) Dya- 
kowski Jam, 6) Opidowicz Władysław, 7) Świder 
Józef, 8) Kowalski Władysław, 9) Puchała Jan, 10) 
Thieberg Artur, 11) Madej Franciszek, 12) Popraw- 
ski Kudwik. 

5 może poprawić po wakacyach, a 13 nieotrzymało 
promooyi 


„ Deposas talsgrafesna. 


Paryż 11 sierpnia. Hamond, członek parla- 
mentu angielskiego, układa się z prezesem frantu- 
skiego komitetu wierzycieli tureckich Toquevillem o 
uregulowanie publicznego dłucu tureckiego. Midat 
bąsza wypracował projekt reform dla Turcyi azya- 
tyckiej i chce go przedłożyć rządowi angielskiemu, Sep 
abv uzyskać jego poparcie. Dziennik urzędowy twierdzi dalej, że tylko tero- 

Paryż 12 sierp. Trzy okręty rosyjskie ochotnicze |ryzm zdołał utrzymać i rozszerzyć powstanie, a 
(pirackie) udają się na morze Czarne dla zabrania |twierdzenie swe opiera głównie na zeznaniach wzię- 
wojska. Każdy z tych okrętów posiada 7 dział cięż-|tych do niewoli redyfów tureckich, którzy oświad- 
kich i 14,000 beczek prochu, a może bez zatrzy- |czyli, że zmuszono ich w Serajewie do wyruszenia 
mywania się dwa tygodnie odbywać śpieszną drogę. | przeciw Austryakom. Zadziwiać jednak musi, na ja- 

kiej zasadzie redyfowie ci zatrzymali broń i mun- 


Rzym 11 sierpnia, Hr. Corti powołał więk- 
szą część posłów włoskich przy rządach mocarstw. dury tureckie, tem bardziej, że jak donoszą z Bel- 


com powstania zabraknie Środków utrzymywania 
nadel systemu teroryzmu* 


Klasa II. A. 
Uczniów wpisanych 36. 


Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali : 
1) Leśniak Józef, 2) Tatka Franciszek, 3) Zarań- 
ski Jan, 4) Bojarski Władysław, 5) Bergiel Andrzej, 
6) Fichner Jakób. 

j Stopień pi 


7) Łuszczkiewicz Najwi s ; 4 e 
ranciszek, 10) Gęzba Józef, 11) Borkie- ięcej stosunkowo cofnęły się w ubiegłym |Stvchać, że mają zajść zmiany posłów. gradu do Sonn und Montags Zig, oficerowie 
wicz mety 12) AOR Kia: i Smolar- tygodniu austryackie i węgierskie renty w bankno-| - Petersburg 11 sierpnia. Utrzymują, że hr.|armii tureckiej, stojącej jeszcze nad Driną, oboję- 


tach, w złocie i w srebrze; spadek wynosi jedno-|Szuwałow otrzymał polecenie wytłumaczenia ga- |tnie patrzą na to, jak całe oddziały żołnierzy opu- 


14) Lechowski Antoni, 15) Kowal- 


ski Władysław, atk 1 W SR 3 enia ga I A 
i , 17) Lewkowi Q w przecięciu. Widocznym tego powodem mogą | binetowi angielskiemu powodów nowo gotującej się |szczają szeregi, biorąc z sobą broń i amunicyę, aby 
ski Mieczysław, '16) Ebner Wiktor, 17) Dewkow |DYĆ wypadki wschodnie, niespodziane rozmiary wzra- | wyprawy ori ni Azyi środkowej. kazn sowy się z Hadżi Loją. Wysłani z Konstanty- 


Dawid, 18) Hófich Jan, 19) Schreiber Bernard, 20) 
Bellisoni Karol, 21) Siedlecki Jan, 22) Mien Juliusz, 
23) Nowak Julian, 24) "Tournelle Stanisław, 25) 
Piotrowski Karol. 

7 uczniów otrzymało poprawkę po wakacych, 4 
nie otrzymało promocyi: 

a Klasa II. B, 

Uczniów wpisanych 381. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali : 

1) Lubowiecki Karol, 2) Beck Abraham, 3) Knycz 
Michał, 4) Stępiński Stanisław, 5) Witek Józef. 

Stopień pierwszy : 

6) Bielat Zygmunt, 7) Bierczyński Stanisław, 8) 
Lipiński Franciszek, 9) Markowicz Dawid, 10) Fa- 
den' Michał, 11) Landau Iraak, 12) Żyła Ignacy, 
13) Dubrawski Stanisław. 

10 uczniów otrzymało poprawkę po wakacyach, 8 
nieotrzymało promocyi. 

Klasa IL C. 

Uezniów wpisanych 30. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymał : 

1) Fiszlowicz Leon. 

: Stopień pierwszy : 

2) Peiper Julian, 3) Weinberg Abraham, 4) Le- 
benheim Wilhelm, 5) Bernacki Stefan, 6) Hess Al- 
fred, 7) Bednarski Józef, 8) Kucharski Antoni, 9) 
Kośmiński Franciszek, 10) Kiernicki Stanisław, 11) 
12) Mitschka Kazimierz, 13) 
Malik Leonard, 15) Jelonek 
Alfred, 17) Baniecki Józef, 


nopola ulemowie podburzają wciąż ladność maho- 
metańską do oporu przeciw wojskom austryackim, 
głosząc, że Austryacy zmuszać ich będą do zmiany 
religii Jen. Filipowicz chwycił się energicznych 
kroków; po ogłoszeniu sądów doraźnych, nałożył 
kontrybucyę na mieszkańców Magłaja za zdradzie 
ckie zasadzki na oddział huzarów. W proklamacyi 
ztego powodu wydanej powiada on: „NPan iwysłał 
wojska swe do Bośni, aby przywrócić wam porzą- 
dek i spokój. Wasza religia. wasza własność, wasze 
zwyczaje Są nam święte. We wszystkich miejscach 
które dotąd wojska nasze przechodziły, nie było 
nigdzie nieporządków, gdyż ludność zdała się na 
łaskę JCMości. W Magłaju jednak dopuszczono się 
zdradzieckiej zasadzki, zabijano żołnierzy i pastwio- 
no się nadfich trupami“. Jako zadośćuczynienie za 
te zbrodnie jenerał nałożył na Maglaj kontrybucyę 
w kwocie 50.000 złr. Hadżi Loja uważa się jednak 
za prawowitego gubernatora tureckiego, a nawet 
urzędowy raport o tem, co zaszło 
edzą, czy bez wiedzy Sułtana 
i Porty, faktem jest jednak, że urzędnicy tureccy 
przyczynili się 5 
przeciw okupacyi austrysckiej. 
Jęn. Filipowicz posunął Się Z 
duku; o ile wnosić można z prywatnych doniesień 
dzienników, zbiera się tam dość z 
banda powstańców, która obsadziła wzgórza okoli- 
czne. Wranduk leży o kilka godzin na północ od 
Trawnika, albo więc przyszło już do starcia z dy- 
wizyą ks. Wirtemberskiego przy zajęciu Trawnika, 
lub nowej potyczki spodziewać się należy. 
żdym razie w tych dniach powinna nadejść wiado- 
mość o zajęciu Serajewa. Dość spojrzeć na mapę, 
aby przekonać się, że marsz z Serajewa na połu- 
dnie ku Nowemu Bazarowi i Mitrowicy, zwłaszcza 
w pasie między Serbią i Czarnogórą, będzie zna- 
cznie trudniejszym z powodu zupełnego braku dróg 
i górzystości terenu. Do Polit. Corr. donoszą z Kni- 
na, że w Liwnie wybuchło także powstanie fanaty- 
ków muzułmańskich, którego ofiarą padł tamtej- 
szy komendant wojskowy turecki. Wojsko tureckie 
$ cami, którzy wyruszyli 
chrześcian. 


stającego ciągle powstania w Bośni i w Hercego- 
winie, potrzeba wysłania posiłków do armii okupa- 
cyjnej i na nowo powstała, a tym razem może u- 
zasadniona, obawa że na przytłumienie ineurekcyi 
i na stanowcze zajęcie kraju, pierwotny kredyt 
sześćdziesięcio-milionowy nie wystarczy. W ogóle 
kładą na karb całej tej sprawy okupacy!nej, zmia- 
nę, która zaszła w usposobieniu giełdy; lecz ściśle 
biorąc, jest to po prostu wymówka, gdyż i. bez 
tych powodów, spadek musiał koniecznie nastąpić. 
Interesa handlowe i przemysłowe jeszcze nigdzie 
dobrze nie idą; wszystkie sprawozdania i listy, 
które mam sposobność i obowiązek czytać, donoszą 
o skargach i narzekaniach, Że stanowisko, które 
Austrya nieomieszka zająć na półwyspie bałkań- 
skim, zapewni wyrobom niejednej gałęzi przemysłu 
obfite i trwałe pole odbytu, mie da się w żaden 
sposób zaprzeczyć. Anglicy zaczynają to przeczu- 
wać i z tego powodu można spotkać w ich dzien- 
nikach tak nieprzychylne względem Austryi arty- 
kuły. Lecz w tej chwili mamy dopiero nadzieję 
świetnej przyszłości, a tymczasem musimy przyznać, 
łe pod względem ruchu handlowego i bogactwa, 
Francya stoi lepiej od nas, choć i: ona teraz na: 
rzeka. Kiedy przeto nawet tam znajdują, że osta- 
tnie excentryczności giełdowe nie miały, wobec złe- 
go stanu interesów, najmniejszego sensu i że się 
pomścić muszą, o ileż słuszniej można ten argu- 
ment do Wiednia zastósować. Wiadomo, że miano- 
wicie prowincyonalna fcancuska publiczność kupuje 
lub sprzedaje renty za pośrednictwem poborców je- 
neralnych. Zwykle bywają te kupra liczniejsze od 
sprzedaży. Otóż skutkiem ostatniej zwyżki zaszła 
w tym względzie dość ciekawa zmiana. W kwietniu 
kupna 5cio-procentowej renty uskutecznione przez 
pobortów wrnosiły jeszcze 1321,556 franków, a 
sprzedaże 349,614 fr. (Te cyfry wyrażają dochód, 
wm |a zatem kapitał jest 20 razy większy). W maju 
kupiono 823,192 fes 8 sprzedano 799,233 fe.; 
w czerwcu zaś kupiono 376,661 fre., a sprzedano 
1,429,230 fr. samej pięcioprocentowej renty. Nota. 
bene najsilniejsza zwyżka była w lipcu. Z tego mo- 
żna sobie wyobrazić, co mogło być wprost i przez 
ajentów giełdowych sprzedane 1 jakie skutkiem te- 
go musiało nastąpić zdeklasowanie papierów. Takie 
zaś nampożenie luźnego towaru, musi wywołać dą- 
żność do spadkn, która też panuje wszędzie, a mia- 
nowicie nad Sekwaną i w Wiedniu. c” 


po) 


Washington 11 sierpnis. Sekretarz skarbu 
Sherman zarządził wyknnno dalszych 5 milionów 
dolarów w obligacyach 20 letnich 5 procentowych. 


z ECCE, 


W niedzielę odbyła się w Wiedniu narada mini- 
strów pod przewodnictwem N. Pana, w której wzięli 
udział także ministrowie węgierscy pn Tisza, Pechy 
i Szell. Zebranie się ministrów w tej chwili dało 
powód do pogłosek, iż celem ich narady jest u- 
chwalenie mobilizacyi nowych dywizyj i nowych sum 
na koszta okupacyj. Ze stron urzędowych i półu- 
rzędowych pośpieszono jednak z zaprzeczeniem, że 
ani o pierwszem, ani o drugiem nie ma mowy, 
gdyż mobilizacya nowrch dywizyi nie jest potrze- 
bną, a nie potrzeba także starać się o pieniądze, 
skoro pierwsza połowa kredytu 60-milionowego nie 
jest jeszcze wydaną, a oba ministrowie skarbu u- 
powaźnieni są na motv ustawy do pokrycia dru- 
ciej połowy, przeto nchwała rady ministrów byłaby 
zbyteczną. Według Budap. Corresp. zajmowano się 
tylko sprawą wspierania rodzin Żołnierzy powoła- 
nych pod broń. 

Z wyborów „węgierskich znanych dotychczas jest 
364; z tych 223 należy do stronnictwa liberalnego. 
60 do opozycyi zjednoczonej, b6 do lewicy najskraj- 
niejszej; 13 wybranych stoi po 78 stronn'ctwami, 
a 12 wyborów ścisłych ma się jeszcze odbyć. Pre- 
zes gabinetu p. Tisza wybrany został w Siedmio- 
grodzie, jak już donosiliśmy, a prócz tego w Riece 
i w Szemnic. Jakkolwiek więc zupełne ma zadość- 
uczynienie za klęskę doznaną w Debreczynie. bo go 
aż w trzech okręgach wybrano, wszelako nie ma 
tego zadośćnczynienia, aby go wybrano w okręgu 
czysto-węgierskim. 

Z Pragi donoszą do Presse jakoby obesłanie sej- 
mu przez Czechów było iuż postanowionem. Były mi- 
nister Jireczek ma mieć w Sejmie mowę. tłumacza- 
cą ten krok. Presse w przepowiedniach swych idzie 
nawet tak daleko, że stawia Dra Riegera i Jireczka 
jako kandydatów do wydzisłu krajowego z kutryj 
gmin wiejskich. Burmistrz Pragi p. Skramlik ma 
być mianowany wicemarszałkiem Sejmu. Są to 
wszystko przypuszczenia, może prawdopodobne, ale 
którym brakuje dotad faktyczne) podstawy. 

Jutro zbiera się Rada związkowa niemiecka. na 
którą wniesione będą sprawy finansowe, a szcze- 
gólniej zaprowadzenie monopolu tytoniowego, nad 
którem toczyły: się już przygotowawcze narady 
w Heidelbergu świeżo zamknięte między ministra- 
mi skarbu państw niemieckich Zaraz też zajmie 
się Rada związkowa proiektem nowej ustawy rrze- 
ciw socvalistom, a D. Reichs Cor. zapowiada też 
przyjazd ks. Bismarka dla uczestniczenia obradom 
w tym przedmiocie, poczem kanclerz uda sę nie 
już do Gastein dla dalszej kuracyi jak zapowiada- 
no, ale do Varzinu, gdzie dłuższy czas zabawi. 
Natomiast Gaz. kolońska zapowiada podróż kan- 
clerza do Gastein i że tenże odwiedzi cesarza 
w Teplicach. 

Co do rokowań między kanclerzem, a nuncyu- 
szem Masellą, takowe uważane 54 za skończone, 


„ Dattner Maksymilian, 
Gajewski Wiktor, 14) 
Rugieni, 16) Peterseim 
18) Naglik Józef. pz 

2 może poprawić po wakacyach, promocy! nieo- 
trzymało 10. 


EŻZ= 


Wiadomości 
z bióra lsby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 12go i 13go sierpnia. 

W skutek zbiorów i dowóz zboża na wczorajszy 
targ na Baranie był niewielki; co przy więcej oży- 
wionej chęci kupna wpłynęło nietylko na prędką 
Fora sę lecz i g ceny, które chociaż nie wiele 
ednak. dniosły się. 

Naa s RAYA na 237 funtów od złp. 36 
do 47 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 26 do 23 
.; jeń na 202 funtów od złp. 20 do 23 
złp.; owies na 138 funtów od 15 do 16 złp. 

Inne produkta w tak małej ilości były dowiezio- 
ne, że cen takowych nie notowaliśmy. = . . . 

Przy niezbyt ożywionej chęci kupna i niewielkim 
obrocie z braku kupców zagranicznych, targ dzisiej- 
Bzy na Kleparzu był dość mierny, ceny skłonniejsze 

ły do spadku, jedynie piękna pszenica i żyto znaj- 
owały chętnych kupców i wyżej płacone były, po- 


część ludności i rząd są stanowczo za utrzymaniem 
jak najlepszych stosunków z Austryą. Donieżienie 
to potwierdza korespondent . National Ztg. Rząd 
serbski aby utrudnić związki z powstańcami: wzmo- 
cnit korpus obserwacyjny nad granicą do 18000. 
Ajent serbski w Wiedniu p. Zukicz zawiadomił o 
tem hr. Andrassego, zapewniając, że Serbia uczyni 
wszystko, co z jej strony będzie możebnem, aby 
ułatwić Austryi okupacyę, w Belgradzie bowiem 
wiedzą dobrze, lż przyłączenie Pirotu zawdzięcza 
Serbia jedynie tylko wpływowi austryackiemu, i że 
w przyszłości pragnie tylko trzymać się Austry! 
Korespondent dodaje, że „hr. Andrassy przyjął to 
oświadczenie z zupełnem zaufaniem.* 


Wiedeń 12 sierpnia. 

= Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzo- 
no towaru z Galicyi 697 sztuk, z Węgier 1421 szt., 
niemieckiego 123 sztuk, razem 2241 sztuk, czyli o 
772 sztuki mniej niż przed tygodniem. W tej liczbie 
było 59 bawołów. — Nadto zapowiedziano na środę 
1171 sztuk bydła kontumacyjnego- W skutek tak 
znacznie mniejszego spędu targ wziął przebieg bar- 
dzo szybki i ożywiony i ceny podniosły się o 2 — 
3 złr.; ustała też trudność w pozbywaniu się towa- 
ru przedniowyborowego. Dziś po raz pierwszy było 
na targu także bydło z pastwika. — Płacono: opa- 
sy galicyjskie 56 — 59%, złr., węgierskie 55 — 58 


ku|w skutku którego 


Sprawa uregilówania granie greckich nie pos 
puje naprzód. Porta sprzeciwia się dęte zk 
stosowaniu się do uchwał kongresu, a rząd grecki 
postanowił tylko najdalej do końca sierpnia zacho- 
wać się biernie. Według Polit. Corr. ks. Łabanow 
miał oświadczyć Porcie, że wojska rosyjskie cofną 
się z pod Konstantynopola, dopiero wówczas, gdy 
ae wykona uchwały kongresu pod względem 

rec . 

O przyjaźń Afzanistanu ubiegają się zarówno Ro- 
sya, jak Anglia. Oba rządy wysłały deputacyg do 
emira, ofiarując mu nieznane koncesye. A. tymcza- 
em Rosya wysyła trzy korpusy ku granicom tego 
kraju, a zapewne Anglia będzie również zmuszoną 
posun,ć swoje wojska iudyjskie ku zachodowi. 

W Aczynie znów zanosi się na nową wojnę 
z Holendrami. Aczyńcy chcą, jak się zdaje, ode- 
brać Kreton. 

Na wyspie Hajti wybuchło powstanie w pobliżu 
Cap Haytien, ale zostało stłumione. W Port-au- 
Prince panuje również wzburzenie; domagają się 
zmiany gabinetu. 

Z Mexyvku donoszą, że wojsko rządowe schwytało 
jenerała Escobedo. Byłby to sposób powstrzymania 
Stanów Zjednoczonych od Ścigania na teryitorium 
mexykańskiem band, które niepokoją posiadłości 
amerykańskie w Texas. 

W Kolumbii gotuje się wojna domowa. 


Qstatnie depesze telegraficzne 5:355", 


Wiedeń 12 sierpnia. Depesza urzędowa: XIII 
korpus armi donosi z głównej kwatery w Żepcach 
zd. 10 b. m.: Po klęsce doznanej pod Zepcami, 
opuścili powstańcy Wrandok i Senicę, dokąd się 
byli schronili i cofają się ku Serajewu. Dziś rano 
o god. 5 wysłany został jenerał-major Müller z 6 
batalionami i 8 działami górskiemi drogą na Po- 
pradnicę, Zelewno- Polje, Gołubnje, na zachód ku 
Bystrzycy, aby wcześnie rano zajść nieprzyjaciela 
z lewej flanki od strony Dogladu i o ile się da od- 
ciąć mu odwrót. Główna kolumna opuściła Żepce 
o god. 87, rano. Już wczoraj po południu prze- 
wieziono pod Żepcami trzy bataliony i jedną bate- 
ryę górską na prawy brzeg Bosny, aby dojść do 
wyżyny Orośnicy-Nemily, tam rozłożyć się obozem 
i rano d. 11 b. m. wyjść na Wepar-Brżeg, zkąd 
według podania chrześcian, wybornie można ostrze- 
liwać zamek Wranduk. Lecz już w połowie drogi 
donieśli spieszący z Wranduka chrześcianie, że po- 
wstańcy uciekli wąwozami ku Serajewu. Również 
zameldował się kapitan sztabowy turecki, który 
miał być zmuszonym przez powstańców, iż dowo- 
dził nimi vod Żepcami; podaje on liczbę powstań- 
ców pod Żepcami na 6 do 10,000 ludzi i potwier- 
dził że uciekli ku Serajewu, mniema jednak że no- 
we posiłki przyjdą im od Serajewa, aby stawić 
czoło wojsku austryackiemu pod Busowaczą, Co 
jednak jest wątpliwem. : 

Dywizya 7-ma natrafiła dnia 8 b. m. o godzinę 
drogi na północny zachód od Jajczy na nieprzyja- 
ciela zajmującego szczególnie dobrą pozycyę. Po 
blizko dziewięciogodzinnym boju i wskutek istotnie 
dzielnego zachowania się żołnierzy r dowódców, zo- 
stał nieprzyjacici na prawem skrzydle rozbity i 
zmuszony do ucieczki. Nieprzyjaciel w sile około 
5000 ludzi stawił zacięty opór. Poległ podporu- 
cznik Swoboda z 10go batalionu strzelców i kilku 
żołnierzy; ranionych jest około 6 oficerów i 140 
żołnierzy. Zabrano wielu jeńców, 3 działa i 3 cho- 
rągwie. Jajcza obsadzoną jest przez 53 pułk pie- 
choty. Usposobienie wojska pomimo ogromnego u- 
trudzenia i niedostatków jest wyborne. Nieprzyja- 
ciel składał się z trzech batalionów wojska regu- 
larnego i z band powstańczych. Od 20ej dywizyi 
niema wiadomości. Jutro wyrusza korpns do Senicy. 

Wiedeń 13 sierpnia .) Vorstadt Ztą 
zamieszcza telegram z Żebczy, donoszący, że Hadżi 
Loja oświadczył komendzie armii austryackiej , iż 
gotów oddać Serajewo bez wystrzału za zapłatą 
300,000 złr. i zapewnienie mu bezpiecznego od- 
wrotu do granicy Albańskiej. Hadżi Loja nałożył 
na gminę żydowską w Serajewie haracz wojenny 
6000 dukatów. 

Berlin 13 sierpnia. Parlament niemiecki zwo- 
łany jest na d. 9 września. 

Paryk 12 sierpnia. Królowa Izabella wyje- 
chała do Havre dla odwiedzenia królowej Krystyny, 
która tam leży chora. (Stan królowej Krystyny, 72 
letniej babki króla Alfonsa ma być niebezpieczny). 

Londyn 13 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
czył Northcote, iż rzeczą jest umówioną, że 
fota angielska usunie się z pobliża Konstantyno- 
pola, skoro tylko wojska rosyjskie cofag się Z 0- 
kolicy tego miasta, có jak spodziewać się można, 
rychło nastąpi. 

Londyn 13 sierpnia. Bióro Reutera donosi: 
Grecya oczekuje pośrednictwa mocarstw europej- 
skich. Jenerał Tottleben zawarł umowę z pe- 
wnem  przedsiębiorstwem rosyjskiem, aby takowe 
wysłało gwardye na 50 statkach napowrót do O- 
dessy w ciągu 20 dni. Wskutku telegramu Cara 
do Sułtana i rad udzielanych przez Podolińskiego, 
postanowiła Porta opuścić Batum, jak również 
wezwała Porta Hafiza baszę o pośpieszenie pacy- 


fikacyi Bośni. Specyalna misya angielska wyrusza 


w drogę w początkach września z Peszaweru do 
Kabula; misya rosyjska stanęła w Kabulu 23 lipca 
i przyjmował ją emir Afganistanu z wielką wysta- 
wnością. Naczelnik misyi wręczył emirowi pismo 
Cara, a ten odpowiedział przez osobnego wysłafńita. 
Treść odpowiedzi emira, jakoteż wniosków rosyj- 
skich nie jest znaną, zdaje się być jednak, iż Ro- 
syanie pragną założyć stacye w północno-zachodniej 
stronie Afzanistanu, chcąc zawiązać stosunki han- 
dlowe i odwiedzać Herat. 

Odessa 12 sierpnia. Na kuterze torpedowym 
„Sulina,“ który udał się do Nikołajewa na zapo- 
wiedziany przegląd fioty, nastąpiło pęknięcie kotła, 
5 maszynistów i dwóch ludzi 
z niższej służby straciło żyeie a z całej załogi oca- 
lało 27 ludzi. 


Mursa. 
po poł.-- Renta papierowa 63 45.— 
6565 — Renta złota 7390. — Losy 
11150. — Akoya Banku Narodowego * 
kkcye kredytowe 263 80. -- Londyn 11570 -~ 
Srebro 16090. — Napoleony 9:27. Lombsräy 
75:—. z roku 1864 14250 — Akcye 
kolei 23775. — Akcye kolei 


jedeń 13 sierpnia, godz Z ra. +0 
Rents srebrna 
z r 1866 
824 — —. 


arole Trsdwika 
Karola La 4 
Czerniowieckiei 13350. — Akcye kolej 

ak hodn 121'75— Anglo-Bsnk 111 30. 
80/, Listy zsst. hinoteczne ——. Marki 57-10.— 
Ruble 122.75 — SV. Listy zast galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87 50. 

Usposobienie giełdy: — 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Klobukowski, 


Piękny obraz do kościoła 


w ramach złoconych, wielkości 175/188 centime- 


oz | | CZAS x Środy 14 Sierpnia 1878, 
Cier jącym na raka, | 


trów, przedstawiający: św. Piotr uzdrawia | R; z ana lokalu, AC zdecydują się do operacvi lub rn Cao aa acaatonia Br. 6. nee it Anry 

chromego przed świą nią jerozolim- Biuro Justyny Jędr zejewskiej AOR YO W POETĘ c 

ską, pędzla p. Sagnowskiego, do nabycia przeniesione zostało do domu we wszystkich dinat Ari i Ta = UOSAN; DEAN Epia ae 
W KSIEGARNI KATOLICKIEJ Wgo Pollera przy ul. Szpital- Präparate, ihre Eigenschaften, Wirkungen und Gebravchsauwei- 


Dra Wład. owskiego w Krakowio.| . a ung gegen Hirebs, bóse md gutartige Giłeschwitlste, Mut- 
£ nej pod Nr. 393 w Krakowie. uac- re Li Mastdarmietdeu, M aoCHEWTAJ::, Lupus, 


ją objąłem na siebie we» : 
Od 1 Sierpnia sj żracyę w hatera] Pewna rodzina: obywatelska 
Krakewskim, w której publiczność |życzy sobie przyjąć dwóch 
znajdzie po znacznie zniżonych genach obia- |ygezmiów z dobrem wychowaniem, w 
dy z karty, jak również za miesięcznym 8b0- | wieku niżej lat 14, ma pemieszka= 
namentem, oraz wina wszelkiego gatunku, | nie stół, zapewniając staranną opiekę 
iwo słotwińskie i pi źnicńskie, kawę, her-|a na żądanie koropetycyg. Bliższa. wiado- 


1775-6-6 ; 
: tę i t. d. (1891-3-3) | mość whandlu Adama Krywulta w Krakowie. 


(1855-23) F'isteln, popęd Utera, alle Art Wanden, Brand- 
z ° mł d wanden, Schnittwanden, Fingerwurm, Magenge- 7 '0.9.. 
Jedna lub dwie panienki schwitre und alle bösartigen Blutentmischangen von Ir. G. v. Schmitt Józef Ząbek. (1910-2-0) 
ówpkie.| Um Français wera) 
| es. sra s na pensyg lub do cev z Pktam Ç Liczne zaświadczenia słynnych Jekarzy o sile Jeezniczej są do przejrzenia, 5 
Deane MAES amiata w dam pryw |cberche une place de prócóptene — ||| „Zob. zdanie Mod. Wochenschr. Ne. 49 z 1877 r. i Nr 27 s 6 tipa 5. | TT domy pod Nr.109) Subjekta 
tnym w pobliżu Zakładu wychowawczego Wej Se- j ts de langue alle- Główny skład wszelkich wyrobów Guako 6. v. Ńchmitta utrzymuje w : : 
anadh órskiej, lub też Seminaryum nauczyciel- enseigne les éléments de lang Wiednia C. Haubner apteka „mm Eùgel“ am Hof Nr. 6. Skład ma F. Newstein zdolnego do ekspedycyi, poszaku © 


ulica Grodzka, Magazyn fróbiażżówy. £ nowo W, 
Dra O. Loebensteina, gdzie poprze- Bystrzonowskiogo we Lwowie. 
dnio był urząd pocztowy, piękne » 
S MIOSKROMIA i sklepy do 
majęcia. Iformacyi u iziela wtym- PI pl tr 
że domu na I piętrze biuro adwoka- 6TWSZO 0 
ckie Dra Weigla, lub zarządca do- |z kilkoma wejściami, stosowne na prywatne 
mu Izydor Heumann. (1854-2-3) | mieszkanie, pensyą, jakoteż na magazyn z 


wystawą, jest de wynajęcia od Paź- 
dziernika przy'ulicy Grodzkiej pod Nr.5b. 


skiego żeńskiego, jak również szkoły wydziałowej | mande, de géographie, de dessin, de 
na Piasku. — ra ke szczegółów dowiedzieć sio | piano. Bureau de Mme H. Nowolecka, 
moina ad d. 36 sierpnia Pora ay pod Ne, 164) rue des Franciscains Nr. 148 de 9 


ulicy Batorego, lgie A 

zi NE 58. p adag (1849-1-3) heures à midi. (1911-2-2) 
ciellkm przy szkole wydziałowej 8- M k $ i l 
klasowej żeńs. w Krakowie, a zamiesz- 0 C an 

kała w pobliżu tejże, jak lat poprze- 

dnich, tak obecnie przyjmuje pod swoją parowaną 


opiekę panienki uczęszczające do szkół tunku, z zaręczeniem 
publicznych, gdzie prócz dozoru domowego, LĄ fr sory p Lore i sinio 230/, kwasu 


apteka „zum h. Leopold* róg Spiegel- i Plankengasse. (1669-3-10) 


Ed. Lackner w Wiedniu 


Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i Alpaki 
jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp. 


poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z chin- 
skiego srebra i Alpaki, mianowicie: nakrycia sto- 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka do herbaty, maselniczki it. p. pe cenach fabry- 


iżej podpisana, wdowa, nauczy- 


zapewnia się pomoc w naukach, ciągła kon- U zao L VaN imieni żyjmuje si a 
wócacyą w języku tranooskim, a żądanie fosforowego, odznaczoną na wystawie aa, y kn kr one mojem imieniem, przyjmuje się 
lekcyə mnzyki w miejscu. (1962-1-5)] Warszawskiój 1874 r. dyplomem Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma. Po siewu 4 
„_ Stanisława Orzechowsk usnaria, nabyć można albo u pod- aron F. J. DEMMERA v Krakowie 
ulica Różanna Nr. 412, dom W. Bar-| pisanych lub w Agencyi dla w Rynku głównym pod Nr. 51 (942-25-) Żyto montańskie 
ueraia Rolników 8. Mikuckiege — | 


w ećnie po 14 złe. za 100 kilo bez 
worka Z zamówieniami i żądaniem 
próbki udawsć się można do Zarządu 
dóbr Krzyżtoporzyce przez Kraków 
o. p. Kocmyrzów, lub do p.. Frauci- 


w iirakowie. 
Fosndzki dębowe muyy, cd uj |uprasza się. us) Grand Hotel d'Europe 


id Fabryka parowa kościanój i spodium 
kładniej wykonane, z materyału sucheg> pa- nos dogi „bem zakład plorwszorzęduy, wspaniałe położenie w środkn miasta przy Saskim ogrodzie, 


wał ra f 2 wi | i Krakowie, ulica 
rowanego, ofiaroje jedna z najpierwszych fa 250 bardzo wygodnie nrządzonych pokoi i salonów od 1—20 rubli dziennie, wybor- szka Przeniosło w , 
bryk galicyjskich za bardzo umiarkowaną b, debónbery á Fränkel na francuska kuchnia. Table d'hote, ekwipaże, kąpiele, niemiecka obsługa. paw do Kapucyńska Nr. 2. 
ce przy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4. | wszystkich pociągów. (1557-7-10) Za każdy worek korcowy oraz 


nę. 

Wzory tych posadzek jak również cennik 
widzieć można u p. Zuszczkiewicza inżyniera 
cywilnego w Krakowie. Zamówienia przyj- 
muje Izydor Katz w Trzebini. (1961-1-3) 


Posiadłość ziemska 


dwie mile od Krakowa przy szosie położona, 
obejmująca sto kilkadziesiąt morgów roli, 
łąk, sadu, pastwisk i lasu zachowanego, 2 
budynkami, inwentarzem — jak leży i stoi, 
est zaraz de sprzedania. — 

ogg zy bliższa w = eg not u 
pana E. Lipinera przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 350 w Krakowie. (1894-3-3) w Banku Galicyjskim. 


+ 
„kamerdyner „strzel „i Jan Pustówka 


dzietny, w średnim wieku, którego żona jest 


obeznaną w klucznictwie, kuchni i rachan- H k, fabryka powozów W (ieszynie, 


Warszawa, 1 lipoa 1878 r. Penkala i Steffregen: przesyłkę tegoż do Krakowa i zło- 
żenie ną dwo eu kolei pod wskaza- 
nym adresem 1 złr. 

Należytość uiszczać można przy 
odbiorze na dworcach - kolei (per 


Nachnahme). (1912 2-3) 


$POCOORWOCĄJ z 
Ń Jak w popei ne A] Prawdziwy stary jabłecznik 


otrzymałem i na rok bieżący IK. Nikola dniu. 4 Krónzgasse 20 
hemari ra = "a za wyborny i przez słynnych Kay niby piloan al, tes, Er z za, piersi, płuca i żo- 
, | W. A. 
Grodzieckiego Port- X |Ocet z jabłecznika be nimias seniomej prymienki, tybomego ozys tego 
. i. . e , 0. W. A. è 

bowie. Oo minit otrzy. &|CUkorki z jabłecznika aapisen dni kopan maraisi iiie | / 
muję świeży cement. (664-23 -) Wyciąg Z jabłecznika, wyborny i najlepszy środek przeciw zatkaniu. (730-11-15) | | 

i ty Wrób Skład u p. Jana Janigi w KRAKOWIE, w Rynku głównym, w Krzysstoforkch. 


3 Przeciw Iysinie | 
À siwiźnie włosów i tworzeniu się łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świs- 
| dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jed 


0iej taninowy Dra Morasa 


rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomnione złe, 
a i alo swami silnemi pożywczemi cząstkami składewemi, które według zasad nauki 
potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost. —. 
tem skiuteczmem działaniu mówią niezliczone świądcetwa. 
Pomiędzy tnnemi także mastępująee: 

Ja także udziela w chętnie należną pochwałę Taninowemu olejowi Dra Mórasa. Nietylko powstrzy= 
mał on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów. 
Wiedeń, Andrassy. 

Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 
za poradą mego lekarza spróbowałem oleju taninowego Dra Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie. 


> 


Czuję się więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorgtezo 


Monachium. 


Nady. radcy Dr. Steinbachera zakład naturalnego. leczenia Brunnthal. 


Z powodu idylicznego p"łożenia tudzież bliskości artystycznej stolicy (Monachium od- 
dalone jest o */, godziny) przedstąwi« HBrunnthal dla każdego rzeczywiście przyjemny 
pobyt, az powodu znakomitego lekarskiego kierunku miejsce wyleczenia dla chorych. Choroby 
serca, żołądka, wątroby, kości pacierzowej, gościec, cierpienia skórne, zołzy, osłabienia, otru- 
cie lekarstwami odznaczały sig zawsze szczególnie korzystnemi wynikami wyleczenia, o czem 


kach spiżarnianych, poszukuje odpowiedniego dają wyjaśnienie uznane pisma Steinbachera. Prospekt darmo. Ceny mierne. DI iej za- oświadczyć podziękowanie. 
skdnięki. Ats 716, polo rat Rad2ót. bób prz. amet zę możnych uwzgłodnionie. : M e (1148-9-2) praya, AMANDY PEREZ 
(1726-9.) poleca swój wielki skład powozów " a Paka e go 4 > me wpadka dołu. TE Ruckora, 
Tiei różnego gatunku. Filia składu znaj- 4 i ądać należy wyraźnie: Włeju taminowego Dra Morasa. (1372-5-25) 
NEWRALGIE. «=r»'en'- |30 że m nanim przy uyjłd i azdy los wygrywa: — 
nerwowe owiślne o ~ 5 à n x 517 . 
w jednój chwili ustępują po uży PIANE fi: J P dnia 1go grudnia 1878 roku ostatnie olągnienio seryj GRE E 226224 RCK zIER WIE SIEWIEWIEWIEWIY 3 
newralgijnych Dra Cromier. ; 


ad w Paryżu w aptece | Z Wracam uwagę, Że ceny powozów cesar. król. austrynckich 

. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie | przy sprzedaży w książce rzezemnie 1839 | ó ; iż ń t h 
y ję r m anera pod Koron i kler = śdłaczaóia wd i fo Bia r. 1OSÓW p ans wowyc 
W. Bodyka pes Barankiem na m. Rynku — w Brodac które A marca 1879 wszystkie wygrane wyciągnąć muszą. 


koison. So -ite paein a "= Zamówienia przyjmuje fabryka 1TY- | wszystkie wygrane wynoszą przeszło 9 milionów złr., między temi wyg. zřłr. 800,000, 


iessa, — i sunki przesyła darmo. (1609-12-12 ! „złe. 15,000, złr. 80,000, złr. 20,000 it. d. 
0 zad osy "owe E y POM ( ) Takie losowanie, w którem każdy los wygrać musi, jest jedyne, dlatego też niechaj nikt nie 
P- 4 i opuszcza sposobności do wzięcia w nim udziału; celom umożebnienia i ułatwienia każdemn zakupna 


Patent. sory 00 puszczania utd] DPAP sprzedawać je na miesięczne bardzo małe spłaty częściowe po następnych 


Jedna piąta wa r losu 1829 r. 
najleprzej konstrnkcyi, gustownie i bardzo trwale eżsame losy z odciągnięcie najma 


Q Teatr Krakowski (zimowy) Ó 

We średę d. 14 serpnia wieczór „o godz. wół do 8ój SPI 

h w Teatrze Melliniecgo 8 
Piąty Jag” zopełnie nówy -aT program.  . i 

B wielkie przepyszne przedstawionie 
K KS” PO znacznie = zniżonych = cenach S4 

wyższej magii, fizyki, optyki, hidrauliki, seńtniamt- 


iej. wygranej: 
; lestk 64a „ 2 ct 20f4 dwudziestk 7 i | $ 
katary i duszność ustępują po użyciu ciep” a 1a may | emi an aian A dnie stka ; > 8 3 n z w - i dziosiądka ; > 4 3 4 e e H ia an ae nowa w Aniwa wra it 
atary 1 duszn stępuj tnie, 134-42-60) | 41 ćwiartka n . " n. ćwiartka » a „s. a 1 
Rurek Kevassewre, tyłek, ||? 0" 2. dooterrolema |irozmna u]B() wio |iwówa Zojbji! 5: 8 Olbrzymi Fotograf. 
Rue de la Monnaie, 23 à Paris. nd sze pap wyrobów drewnianych | g 0% w „I0(E): * 100 mela r sayla » 10 r A eia 57 A 0 H Przyczem uprasza się Szanowną Publiczność, aby. przyviosła 
Skład w głównych aptekach. w Bkoczowie w Bxiąsku nnstryae, Po otrzymanin pierwszej spłaty przesłany będzie odwrotnie stemplowany dokument ze seryą sobą fot fe f t f ; | aDJ PRY 
(1544-80 ) “ý i numerem losu. Przy zamówieniu na kilka sztuk posyła się na żądanie, różne serye. MRzetelni a) z ą fotografie formatu wizytowego i popiersia, które bę- 
R AAA RALNTY ajenci na prowincyi będą przyjęci. (1657-10-12) dzie mogła widzieć w naturalnej wielkości. 
NWITRAI W Ce. Budapest, Waltznorgasse Mr. 27. zazna 


Koronki, wstążki, 


ch, towary pasamoniozo, 
randze iguzki, 
tudzież wszelkiego rodzaju (1670-4-0) 


„przybory dla konfekcyi damskiej, 


poleca firma fabryczna 


Aleksander Brandt 

Wien, Neubau, Hirehengasse 8. 
, Uwaga. impre pes mi poro je- 
sienną następne „, które mw 
partyach na składzie po bardzo z co- 
nie: wielką |partyg czar. i kolor. liońskiej 
Gli | saw gar a o e gazo Mea fren- 
., strojów pasamonicznych, . 

borów pańamenicz. i guzików męs rich. 


Ważne dla budujących! 


Blachę cynkową ze słyń 
nej fabryki Ruffer & Comp.; 

Pape prawdziwą berlińską, do 
pokrywania dachów, najlepszego wy- 
robu; Oraz 

Posadzki różnego rodzaju, do- 
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo- 
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa- 
nych cenach fabrycznych. (1515 16-18 


Ma Langreci 
w Krakowie na Słtadomiu pod L. 14. 


B, Nowa serya przepysznych obrazów świata. 
F Po raz ostatni 

9) Mieszkaniec djabelskiej Jaskini 

> ć czyli stedziba złych duchów. ; i 

4 Wielka pantomina z właściwemi maszyneryami i dekoracyami — w połączeniu. 

z prawdziwem, oryginalnoem ukazaniem się 


8 duchów „I widm. i 
Sami ‘oian. Loża parterowa lu i am 
Nadzwyczaj zniżone ceny miejs: Fota fzo pięta 2 aeo metea 4 aie 
Wiw sześciu pierwszych rzędsch 1 złr. — Krzesło 70 0. — Krzesło do loży par- 
terowej lub: Igo piętra 1 złr. 30 c. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierw- 
[. szych dwóch rzędach 70 c., w następnych 50 c., w dalszych 40 .c..=— okaż, 
40 c. — Galerya 20 o. BS” Parter dla studentów. po 30 e. E (1839-11-) 


a zp UW zp UV po W zzo W go UV z WY OWA WWW ZZ WA z 
E E E E E E E OE ME 36 3-€ 4 


E. Noll & Comp. 


Firma protokótowana od roku 1870. 
Wieden, I. Gissellsstrasse Nr. 6. Wiedeń, 
poleca 

e kupna i sprzedaży. stkich papierć wewych 

-g p wych, tosów, monet Włotych | srebrnych pod sorom Ropar aa yi 
Zamówienia z prowincyi będą uskutecznione rzetelnie i franco, 

równie ma lesy pe ? złr. za sztukę ż 

na VIImą wielką król.-węg. dobroczynną państwową 'łoteryę, której ciągnienie 

odbędzie się 6 „grudnia 1878 r. l 


E Na 


WOSK mie” a ET aoa ORETTE 
cą | żądają j 
Kurs pieniędzy i papierów pub Banka galicyj. dla handlu Napoleondory |. . . . |709 28 |09 29 Pociągi na kolejach żelaznych. 
Hongregnaeyi kupieekićj. i przem. w Krakowie | 7 "| — s wał KA ie sge 11 60 |1165 
; » krajowego galicyjsk. | 7 "| — pmMporyaty ronyjskig . . 0951 | 09 53 KW” Godrinmy praytkysia t odjasdu eiągów 
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